
   

      

     

      

     
     

          

    
   

  

   

   
     
    

    

   

  

   
     

  

   

   
      
   

   
     

prenumerata 

Opłata posztowa ulszczeaa gotówką. 

- GŁOS WILEŃSKI 

Rozruchy anarchistczne © Ratalonii 
Szereg pożarów w Barcelonie 

B BILBAO 5.8. Według doniesień z atakowane przez asturyjczyków. 

Atcelony, panuje tam wielkie za- 3.006 żołnierzy brało udział w tej 

i kcjenie z powodu możliwości operacji, a celem jej było zdobycie 

R OM EN y wzydkia е ji rów. 
glalońskiej wyjechał do Walencji ' ataki milicji ludowej załamały się. 

Bo owiacia on p a za M ore 100 nieprzyja- 

3Ё walki z anarchistami. Dziel- ciół zabitych. 

eks o. obs _ SALAMANKA 58. Komunikat 

‚ м, przeprowadzonej w centrum oficjałny głównej kwatery Lnoaegczy 

Riasta, władze policyjne wykryły я „a we a 2 

- Viejki magazyn amunicji. W nocy z BEC a, poi 
tod y rę ie d Y Z cie oddziałów rządowych, które 

: ach sa IE KE DANO mie- zmuszone do odwrotu zostawiły na 

| Muieconych az: * ać placu boju przeszło 100 zabitych. | 

Brawców. Wielkie zaaiepołkajkiie a paw „aja PZP 
Bd wiadomość BEBE; „dzily oddziały powstańcze akcję O- | 

a wiadomo 29 rzymany czyszczenia ostatnio zajętej strefy ; 
r.Więzieniu w Walencji przewódca | na odcinku Albarracin. | 

dze iązanej partii trockistów, An- : 

мМ, м Ча мосога)есутю  =d0-|ZDOBYCIE WAZNYCH POZYCYS 
A NAVAL CARNERO 5.8, Kores- į 

NIEUDANE ATAKI pondent Havasa donosi, że wczoraj 

ы CZERWONYCH w trakcie operacji wojsk powstań- | 
„BILBAO 5.8. Pozycje powstańcze | czych zostały zdobyte bardzo ważne 

Cuervo były wczoraj ponownie | pozycje pod Villa Franca del Par- | 
dillo. 

ROZMOWY O POLITYCZNYM 
ZNACZENIU B. KRÓLA ALFONSA | 

PARYŽ 5.8. „Journal des Debats' | 
donosi, iż b. król hiszpański Ašis) 
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s o swoją urodę, |;3 odbył 'w Lozannie rozmowy z 

я ema różnymi wybitnymi osobistościami! 

“ LT hiszpańsikimi. W. Lozannie obiegają | 

“ ZE pogłoski, iż Alfons ma jeszcze spot- | 

Ą у MIAFLOR. kać w jednej miejscowości położo- | 

jo. |  „Ydło Tropika wyrabiane ze szlachetnych acl między Lozanną 2 Genewą kilka | 

"M ttowców tnikowych utrzymuje wybitnych osobistości hiszpańskich, | 

p  Śbową i czystą cerę a dzięki swemu nie- | Z Sch s» dalsze | 

zrównanemi zapachowji odświeża. wy. nia te mogą pociągnąć 

4 | Fabryka Perium, Kosmetykėw i Mydel|za sobą, zdaniem dziennika, nie- 

{ Toaletowych zwykle ważne konsekwencje  poli-   HENRYK ŻAK, POZNAŃ. tyczne. 

Niezwykli roznosiciele chorób zakaźnych 
pozostają w areszcie w Irunie 

  

а 
HENDAYE 5.8. Dwaj Francuzi, į nimi. Obaj są zupelnie zdrowi i 0- 

karżeni o szpiegostwo i próbę świadczają, że przez cały czas byli 

jis wszechniania chorób zakaž-|zupelnie dobrze traktowani. Za- 

g0 Rych na tyłach armii gen. Franco, |mieszkują oni w pokoju, który nie 

й | a eni są w jedmym z pokojów | przypomina wcale celi więziennej, 

a BT ostwa w lrunie. Jeden z nich, |tak że nawet w oknach nie ma krat. 

e gi óeanec, jest dziennikarzem, dru- | Nie jest rzeczą wyłączoną, iż w nie- 

tal ząś — Chabras — jest artystą ki- | talekiej przyszłości obaj Francuzi, 

knatograficznym. Kore lent | skazani, jak wiadomo, na karę śmier 

ja! i Nira otrzymał zezwolenie na od- |ci będą ułaskawieni. 

da] "edzenie ich i rozmówienie się z 

„. Tajne obrady kongresu sjonistycznego 
a x ZURYCH 5.8. Dziś komisja poli- gresu wobec projektów komisji kró- 

A ks a kongresu sjonistycznego o- lewskiej dla Palestyny. Obrady by- 

ej” no owała nad projektem rezolucji, | ły tajne. Przedłużą się one prawdo-     

  

Mające określić stanowisko kon-| podobnie do soboty. 

Patriarcha jugosłowiański Barnaba 
zmarł śmiercią naturalną 

@ BIAŁOGRÓD 5.8. W związku z zgodnie oświaclczyli, że patriarcha 

ой Ёв@е krążącymi na terenie Jugo- chorował na zatrucie organów po- 

| <dwii  pogłoskami, iż powodem karmowych z reperkusją na układ 

A nerwowy. Bezpośrednim powodem 

ce. dziś podane zostało przez śmierci było obustronne zapalenie 

wi ząd m. Białogrodu do publicznej płuc i osłabienie serca. Poza tym 

dadomości oświadczenie lekarzy, | zarządzona została analiza wydzie- 

ZY czuwali nad stanem zdrowia | lin patriarchy w tutejszym central- 

| wiriarchy. W odpowiedzi na posta- | nym zakładzie higieny. Badania da: 

"lone im pisemne pytania, lekarze ły również wynik negatywny. 

Omal nie katastrofa jachtu 
na którym podróżuje min. Daladier 

erci patriarchy Barnaby było 0- 
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WIELKA FALA UCHODŹCÓW 
W SZANGHAJU 

SZANGHAJ. 5.8. Wobec rozgze- 

rzających się coraz bardziej wiado- 

mości o bliskim wybuchu wojny 

chińsko - japońskiej i możliwości na- 

tychmiastowego bombardowania 
Szanghaju olkoło 60.000 Chińczyków 
wraz z całym swym majątkiem u- 
ciekło z dzielnic chińskich i północ- 

no-zachodnich części strefy między- 

narodowej miasta do centrum szan$- 
hajskich koncesji europejskich. Z 

Nankinu przybyło do miasta wiele 
tysięcy - uciekinierów w  obawie- 

przed raidami samolotów japońskich 

na stolicę rządu centralnego. Jedno- 

czenśie zaś z Szanghaju bardzo wie- 

lu mieszkańców tego miasta ucieka 

w kierunku Nankinu, sądząc iż tam 

będą bezpieczniejsi. Fala uchodźców 

w jedną i drugą stronę była tak du- 
ża w ostatnich dniach, że ruch kole- 
jowy na trasie Szanghaj — Nankin 

ł być znacznie powiększony. 
miast położonych mad rzeką 

Yang-Tse oraz ze wschodniego wy- 
brzeża ciągną karawany uciekinie- 
rów do dzielnic centralnych kraju. 

WALKI Z DROBNYMI ODDZIA- 
ŁAMI CHIŃSKIMI 

TOKIO. 5.8. Według nadchodzą- 
cych tu wiadomości, mw północnych 
Chinach panuje spokój, a wojska ja- 
pońskie w dalszym ciągu oczyszcza- 
ją teren z odosobnionych oddziałów 
chińskich. Dwa pociągi wiozące 
transporty wojskowe na linii Tien- 
Tsin — Pekin, bombardowało lot- 
nictwo japońskie. Kobiety i dzieci 
japońskie mają niebawem opuścić 
Kanton udając się do Szanghaju. 

PEKIN. 5.8. Japońskie oddziały 
przemaszerowały przez miasto, 
jąc się do Tung-Czen. Zadaniem 
tych wojsk jest, jak się zdaje, oczy- 
szczenie drogi samochodowej ze 
znajdujących się tam jeszcze oddzia- 
łów żandarmerii wschodniej prowin- 
cji Hopei. Dotychce: guberna- 
tor tej prowincji Yin-Wu-Keng przy- 
był do Pekinu w zamiarze zorgani- 
zowania tam swej prowizorycznej 
kwatery, Władze japońskie jednak 
zawiesiły go w urzędowaniu i mia- 
nowały na jego miejsce kierowni- 
kiem wschodniej prowincji Hopei 
Szin-Czung-Mo. 

PEKIN. 5.8. Donoszą tu, że w od- 
ległości 50 km. na południe od Tien- 
Tsinu w okolicach Ma-Czang toczy- 
ły się walki, Również i na północ od 
Pekinu doszło do silnych starć o po- 
siadanie 'wzgórza Nan-Kou. Komitet 
porządkowy w Pekinie został rozsze 
rzony przez powołanie przedstawi- 
cieli wszyśsitkich sfer ludności. Jako 
ciało doradcze komitetu występuje 
6-ciu Japończyków. my miasta 
zostały otwarte tylko na krótki prze   

  

   
  

ь LR ARYŻ 5.8. Minister wojny Da- na wodach włoskich nieznany paro- 

ier, który odbywa obecnie wy-, wiec. Parowiec zmienił kierunek do- 

Mczmkową podróż jachtem po, piero w ostatniej chwili, ale mimo 

kitzu Śródziemnym, omal nie uległ to nie dało się już uniknąć zderze-* 
jų poważnemu owi, Na nia. Cały przód jachtu został znisz- 

dt „Vellela 2”, na którym znaj: czony a maszt przedni jest zupełnie 

ał się minister wojny, najechał strzaskany. 

ciąg czasu dla przepuszczenia trans- 
portów żywności. Wi Pekinie i oko- 
licy panuje spokój. Odziały japoń- 
skie, które w ciągu ia wczoraj- 
szego i przedwczorajszego zgrupo- 
wane zostały przed bramami miasta, 
zostały zaciągnięte do koszar. 

  

Konto P. K. O. Nr. 700.208, 

- Wilno, Piątek 6 Sierpnia 1937 r. 

wszystko w wielkim wyborze poleca 

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 

"Rokowania dyplomatyczne 
między rządem japońskim a chińskim 

STRATY JAPOŃSKIE I CHIŃSKIE 

TOKIO. 5.8. Ministerstwo wojny 

donosi, że straty japońskie w Chi- 

nach północnych wynoszą dotych- 

czas 364 zabitych i 869 rannych. 

Straty chińskie wynoszą natomiast 

2650 zabitych oraz 8200 wziętych do 

'niewoli. Wojska japońskie zdobyły 

„8 dział polowych, 11 miotaczy min, 

200 karabinów maszynowych i 5 ty- 

| sięcy karabinów, 

ZERWANE STOSUNKI HANDLO-| 
WE CHIN Z JAPONIĄ 

' pomiędzy Japonią i Chinami w obec | 

nej chwili są niemal całkowicie zer- | 

wane. Jak dokosi agencja Domei, we 

wszystkich prowincjach Chin ogrom 

na większość zawartych tranzakcyj 

z Japonią została anulowana. Ja- 

pońscy kupcy rezydujący w Chinach 

środkowych, zwijają swe przedsię- 

biorstwa i wyjeżdżają z Chin. Japoń 

skie fabryki włókiennicze w Szang- 
haju i Tien-Tsinie zostały, unieru- 
chomione. Eksporterzy japońscy po- 
szukują nowych rynków zbytu, sta- 

rając się opanować ryniki południo- 

wego Pacyfiku. 

JAPOŃSKA DEMONSTRACJA 
ZBROJNA W PEKINIE 

PEKIN 5.8. Ludność dawnej sto” 
licy miała wczoraj możność przyj- 

rzeć się potężnym, nowoczesnym 

środkom wojennym, gdy zmotory- 

zowana kolumna japońska, licząca 

około 30-tu czołgów, 8-miu armat 

polowych, licznych samochodów 

pancernych i 2.000 ludzi, przeciąg- 

do Tungczou. Witana z entuzjaz- 

mem przez Japończyków i obserwo- 

wana w ponurym milczeniu przez 

ludność chińską, kolumna przedefi- 

lowała przez miasto bez żadnych in- 

cydentów. : 
Wczoraj wieczorem przybył z 

Tientsinu pierwszy pociąg cza- 

su rozpoczęcia krolków wojennych. 

Dwaj znani dziennikarze chińscy, 

będący przedstawicielami pism, zbli 

żonych do kuomintangu, zostali a- 

resztowani i oddani do dyspozycji 

władz sądywych pod zarzutem dzia- 

łalności komunistycznej. 
Bramy miasta są zamknięte i 

bacznie strzeżone. W mieście daje 

się zawważyć znaczna zwyżka cen. 

WOJSKA JAPOŃSKIE POSU- 
NĄ SIĘ DALEJ W GŁĄB CHIN 

TOKIO 5.8. Minister wojny Su- 

gijama oświadczył dziś w izbie niż- 

szej, iż jest rzeczą możliwą, że woj- 

ska japońskie posuną się dalej poza 

rzekę Youngti w kierunku południo- 

wym, gdyż armia chińska postępuje 

dalej ikyt północy w kierunku Pekinu 

i Tientsinu. Armia japońska jest go- 

towa do natychmiastowego odparcia 

Chińczyków w razie dalszego ich 

posuwania się. O ile walki w Chi- 

nach południowych się rozszerzą, to 

niezbędne będą nowe kredyty, a w 

związku z tym trzeba będzie zwołać 

ponownie nadzwyczajną sesję parla-   

|w Paotiniu liczą się 

TOKIO: 5.8. Stosunki handlowe |da 

nęła ulicami Pekinu, idąc z Fengtai| 

10 gr. 

WILENEHI 
Redakcja I Administracja al. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44. 
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Panowie tryumfują !!! 
bo noszą ubrania praktyczne, chłodzące w upałach, wykonane z czystego polskiego lnu 

męski kostium lniany, starannie wykonany od zł. 28— 

płaszcze impregn, nieprzemak., różnych odcieni od zł. 23— 
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W. kołach politycznych . oświad- 
czenie ministra Sugiyama komento- 
wane jest w ten isiposėb, że dalsze 
rozszerzenie się konfliktu uważać 
należy za nieuchronne. 

WASZYNGTON 5.8... Według 
wiadomości, pochodzących z tutej- 
szych kół dyplomatycznych, Japoń- 
czycy przekroczyli linię położoną o 
20 mil na południe od kolei. Pekin— 
Tientsin i zajęli w. Chinach północ- 
nych cztery prowincje. 

SZANGHAJ 5.8. Koła wojskowe 
z możliwością 

lszego posunięcia się _ Japończy* 
ów w kierunku na Paotingfu i 

Czangczu. Wojska japońskie w Chi- 
nach północnych otrzymały jakoby 
znaczne posiłki, Ostatnio przybyło 
tam podobno około 40 tys. żołnierzy 
japońskich. Japończycy budują tor- 
tyfikacje polowe w pobliżu Tengtai 

i Czangtsientien na zachód od Pe- 
kinu. 

ROKOWANIA DYPLOMATYCZNE 
TOKIO 5.8. Odpowiadając na 

interpelację, minister spraw  zagra- 
nicznych Hirota oświadczył, iż Ja- 
ponia pragnie ao © załatwienia 
konfliktu w Chinach Północnych. 
Hirota nie wierzy by w stosunkach 

japońsko-chińskidh mógł nastąpić 

dodatni zwrot tylko dzięki zasto- 

sowaniu siły zbrojnej. Hirota dodał, 
że pomiędzy rządem japońskim a 

Nankkinem toczą się obecnie roko- 
wania dyplomatyczne. 

Minister spraw zagr. Japonii u- 

waża, że współpraca japońsko-chiń- 

ska będzie możliwa, jeżeli zostaną 

opanowane elementy  komunistycz- 
e. 
NANKIN 5.8. Przyjazd ambasa- 

dora Kawagoe, który w: pośpiechu 

opuścił Tientsin, udając się do Szan- 

ghaju przez Darien, oczekiwany 

jest w Nankinie z wiefikim zaintere- 
sowaniem. W. kołach politycznych, 
przypuszczają, że Kawagoe może 
pozostać w Szanghaju, przeprowa- 
dzając rozmowy. wstępne. 

LOTNICY AMERYKAŃSCY 
TOKIO 5.8. Agencja Domei do- 

nosi: wielkie wrażenie wywarły wia 

domości prasowe z Los Angeles, że 

Russel Hearn były dowódca Czan$g- 

Tso-Lina zamierza zorganizować 

grupę 182 lotników amerykańskich, 

którzy uwdaliby się do Chin. Każdy z 
lotników miałby do rozporządzenia 

dwa samoloty. Rząd japoński zamie- 

rza w sposób formalny zwrócić uwa- 
a rządu amerykańskiego na ten 

kt. , 
20 MILN. FUNT. SZERL. 
POŻYCZKI DLA CHIN 

LONDYN 5.8. Agencja Reutera 

dowiaduje się, że w czasie wizyty w 

Londynie chińskiego ministra finan- 

sów zostafy ustaione zasady emisji 

pożycziki dla Chin w wysokości 20 

mikn. funtów szterlingów. Pożyczka 

ta zagwarantowana byłaby wpływa- 
mi z ceł. Sądzą tu, że pożyczka bę- 

dzie wyłożona do publicznej sub- 
skrypcji, a zainteresowane w niej 
są, oprócz Anglii, również Ameryka,   mentu. Francja i Belgia. pz
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Oielki pokńz polski no zjeździe horcerzy | 
s. żi międzynarodowa wystawa prasy skautowej 

VOGELENZANG, 5.8. We wto- 
rek na stadionie odbył się wielki 
pokaz polski. Na trybunach zajęli 
miejsca poseł R. P. Babiński z ro- 
dziną i członkami poselstwa pol- 
skiego w Hadze. Trybuny wielkiej 
areny wypełnione były do ostatnie- 
go miejsca. Treścią pokazu była hi- 
storia poprzednich jamboree's w 
obrazach. Każdy obraz podawał op- 
tycznie najbardziej charakterystycz- 
ną cechę jamboree, 

arcerze wchodzą przy dźwię- 
kach orkiestry na arenę. I jambo- 
ree 1920: jedyny reprezentant Pol- 
ski malutki harcerzyk podaje Baden 
Powellowi róg, na którym Baden 
Powell daje sygnał rozpoczęcia jam- 
boree (Baden Powella grał oczy- 
wiście jeden z harcerzy). Harcerze 
rozkładają obóz: w jednej chwili ca- 

NS DRESSED GA Ii K A Ь нЫ 

* „Rocznica najazdu na Belgię 
BRUKSELA. 5,8. Wczoraj o godz. 

9-ej wśród salw działowych i ryku 
syren fabrycznych, rozpoczęły się u- 
roczystości 23-ej, tragicznej roczni- 
cy wikroczenia wojsk niemieckich do 
Belgii. Dzienniki przypominają przy 

Balon niemiecki wylądował we Francji 
PARYŻ. 5.8. „Liberte' donosi z 

Metzu, iż w obrębie fortyfikacji linii 
Maginota wylądował balon niemiec- 
ki. Balon ten został zasekwestrowa- 
ny przez władze wojskowe. Zatrzy- 
mani lotnicy oświadczyli, iż wystar- 
towali z Kolonii do konkursu, zorga- 

ła arena pokrywa 
które harcerze niezwykle sprawnie 

sztandar Rzeczypospolitej, orkiestra ' 

gra hymn narodowy, wszyscy po-| 
wstają z miejsc, harcerze wzniesio- 

nymi rękami salutują sztandar, 

2 jamboree Kopenhaga 1924: 

dwaj panowie na czarno w meloni- 

kach grają na duńskich rogach. 

3 jamboree w Anglii w Arrow 

Park zaznaczyło się deszczem i 

błotem. Wodę markują pasy niebies- 

kiego papieru, harcerze chodzą na 

szczudłach i pod parasolami. 
4-te jamboree w 1933 r. w Go- 

edoele — orkiestra gra marsza Ra- 

koczego, wiellgi czerwony balon na 
drągu, to węgierskie słońce.   Wreszcie 1937 r., tegoroczne 

tej sposobności, że 4-go sierpnia 
1914 r. o godz. 10-ej padł, jako pierw 

sza ołiara wojny,  kawalerzysta 

Fonok z 2-go pułku lansierów w cza 

sie utarczki z niemieckimi ułanami 
pod Thimister.   
nizowanego przez „Koelnische Ztg.' 

i że wiatr spędził ich na terytorium 

| francuskie. Lotnicy niemieccy w naj 

'bliższym czasie mają być odstawie- 

|ni do granicy. Drugi balon niemiecki 

wylądował jednocześnie na teryto- 

' rium wielkiego ks. Luxemburg. 

Groźba strajku „kolejowego w U. S.A. 
NOWY JORK. 5.8. Stanom Zjed- 

noczonym grozi nowy olbrzymi strajk 
kolejarzy. Według oświadczenia 
przewódcy maszynistów i palaczy, 
Dawida Robertsona, 350 tys. człon- 
ków, należących do pięciu związ- 
ków  kolejarskich, jednogłośnie u- 
chwaliło przystąpić do strajku w 
razie nieuwzględnienia żądań związ- 
ku. Już przed dwoma dniami 800.000 
głosów członków 14-tu innych związ 

„Wrogowie ludu 

(ków pracowników kolejowych padło 

za ogłoszeniem strajku. Nieznaczna 

tylko część pracowników kolejo- 

wych waha się jeszcze przed po- 

wzięciem ostatecznej decyzji. 

WASZYNGON, 5.8. Groźba straj- 

ku 800 tys. kolejarzy została zaże- 

gnana w drodze rozjemstwa, zarzą- 
związkowe czonego przez władze 

stanów. Zjedn. 

  

w sowieckich fabrykach wędlin 
MOSKWA. 5.8. Przed trybuna- 

łem okręgu azowskiego znalezli się, 
jako oskarżeni pracownicy fabrylki 
wędlin w liczbie 120 osób, którym 
zarzucano, iż zatruwali kiełbasy 
bakcylami i w ten sposób mieli za- 
truwać masy robotnicze. Sąd okre- 
Ślił oskarżonych jako „bandytów 

Lotnictwo 
Wysoka wartość b 

LONDYN 5.8. Rozbudowa bry- 
tyjskiego lotnictwa wojskowego, 
przewidziana programem z r. 1935, 
dobiega końca. Wiedług statystyki 
oficjalnej, lotnictwo wojskowe  po- 
siada obecnie 123 eskadr czyli o 117 
procent więcej, niż w r. 1935. Ogól- 
na ilość samolotów bojowych wyno- 
si 1542, czyli tylko o 200 mniej, niż 
przewidywał plan. Od kwietnia 1935 
r. zaangażowano 3500 pilotów. 

trockistowskich“ i „organizatorów 

zatruwania mas pracowniczych”. Z. 
pośród oskarżonych zostali skazani 

|na Каге śmierci przez rozstrzelanie 

| dyrektor fabryki Strelec, dyrektor 
handlowy magazynów. spożywczych 
Roszelew i lekarz sanitarny Getman. 

brytyjskie 
ojowych samolotów 
Główny nacisk położyć należy na 

|wysoka wartość bojową nowych sa- 
molotów brytyjskich Mimo pew- 
nych zarzutów, które stawiano no- 
wiemu typowi samolotów, okazało 
się, iż mogą one skutecznie rywali- 
zować z. najlepszymi produktami 
światowego lotnictwa. Nowy brytyj- 
ski samolot bojowy osiąga szybkość 
'przekradzającą znacznie 500 km. na 
| godzinę: 

  

  

ŻOŁNIERZE NIEMIECCY ĆWICZĄ SIĘ W DESSANCIE 
  

  Podczas ostatnich manewrów niemieckich wprowadzono ćwiczenia w ła- 
dowaniu wojska na 

się namiotami, jamboree. Na arenę wichodzą holen- 
‹ į niez ie derskie krowy (2 harcerzy pod ko-, : 

w ciągu niecałej minuty postawili. cem z naklejonymi z czarnego pa-, wystosował do p. marszałkowej Ale- 
Na główny maszt wciągnięty zostaje pjeru łatami), obok wyrastają pola | ksandry Piłsudskiej list, 

tulipanów z czerwonego i białego 
papieru na drucie. Na sygnał trąbki 
znika nagle cały obóz, namioty już 
zwinięte. Na środku areny harcerze 
tworzą t, zw, karuzelę, chwytają się 
za ręce i tworzą (trzy koncentrycz- 
ne koła, krążące się w różnych kie- 
runikach. Jest to symbol braterstwa 
skautowego. Polkaz kończy okrzyk 
na cześć Holandii, Orkiestra gra 
hejnał jamlbore'owy, harcerze, któ- 
rzy brali udział w pokazie, defilują 
przed trybunami. W tej chwili nad 

stadion nadleciały polskie, harcer- 
skie samoloty. Dwa R. W. D. z szy- 
bowcami na holu i trzeci także R. 
W. D. Na dkrzydłach jednego z szy- 
bowiców napis „czuwaj”, na drugim 

„L.O.P.P.*. Samolot R. W. D. 8, pi- 
lotowany przez członka drużyny 

lotniczej Burklhardta, wykonał nad 
stadionem akrobacje. Hymn narodo- 
wy i opuszczenie flagi zakończyły 
pokaz polski. 

Pokaz polski wzbudził niekłama- 

ny entuzjazm” całej publiczności i 

wszystkich harcerzy. Na trybunach 

wznoszono okrzyki na cześć Polski i 

wyrzucano do góry kapelusze. Ta- 

kich' objawów entuzjazmu podobno 

od dawna -nie widziała Holandia. 
Pokaz polski jest powszechnie oce- 

niany jako bezwzględnie najlepszy z 

dotychczas wykonywanych na jam- 

boree. 
AMSTERDAM 5.8. Wczoraj o- 

twarta została na terenie „Jambo- 
ree' międzynarodowa wystawa pra- 

sy skautowej i konferencja redakto- 

rów pism skautowych całego świata. 

Obie te: imprezy zorganizował zwią- 
zek harcerstwa polskiego. 

WZGPDIŁ KURT IOREBEED TYG PBL ZZSZ 
BELA KUN ARESZTOWANY 

W SOWIETACH 

  

Znany bolszewik węgierski, Bela 
Kun (Kohn), został aresztowany 

w Moskwie, jako „trockista”, 

UDIEEINKBISIKTK S TRS ESS I ) 

Kronika telegraficzna 
— Na dworcu w Sofii został areszto- 

wany przewódca stronnictwa agrarnego, b. 

min. Giczew. Powody aresztowania  nie- 

znane. 
-- Do Stambuła weszła flotylla japoń- 

skich okrętów szkolnych. 

— Dawny pałac biskupi w Cosne w po- 

bliżu Nevers uważany za zabytek sztuki 

francuskiej, spłonął doszczętnie, Przyczy- 

my pożaru nie ustalone. 

— W południowej Korei utraciło skut- 

kiem gwałtownej burzy połączonej z pio- 

runami, życie 130 osób. Wyrządzone szko- 

dy są bardzo znaczne. 

— W pobliżu miejscowości Celarso w 

Bułgarii autobus, wiozący około — 50 tury- 

stów, na skutek nieuwagi szofera, spadł 

do przepaści. 10-ciu pasażerów walczy ze 

śmiercią. 

— W miejscowości Prutz w Tyrolu z 

powodu silnych opadów poczęła obsuwać 

się góra. Dotychczas obsunęło się ponad 

milion sześciennych metrów ziemi, niszcząc 

w wielu miejscach drogi. 

— Theo Rossi de Montelłera ustanowił 

ne Lago Maggiore nowy rekord światowy 

szybkości łodzi motorowej przebywając mi- 

lę morską z przeciętną przybkłćcią 146 i 

pół km, na godzinę, bijąc dotychczasowy 

rekord francuski wynoszący 140, 618 km. 

na godzinę. 

— Mussolini obecny był wczoraj na 

popisach na stadionie olimpijskim młodzie- 
ży hiszpańskiej, bawiązej na obozach let- 

nich we Włoszech. 
— Wczoraj przybyła do Warszawy 40- 

csobowa wycieczka związku Polek ze 
Stanów Zjednoczonych. 

Nasza ilustracja 
na stronie 3-ej 

Australijczyk Bromwich pokonał «а 
nego mistrza tennisowego Niemiec, v.   statki transportowe Cramma. Bromwich liczy 18 lat życia, 

LIST KS. METROPOLITY SA- 
PIEHY DO P. MARSZAŁKOWEJ 

PIŁSUDSKIEJ. 

„ABC“ informuje, że J, Em. ksią- 
żę Metropolita Krakiowski Sapieha 

w którym 
podał motywy przeniesienia zwłok 
Ś. p. marszałka Piłsudskiego z kryp- 
ty Leonarda do krypty Srebrnych 
Dzwonów. : 

P. Aleksandra 

W związku z podniesieniem po- 
selstwa polskiego w Rumunii do ran- 
$i ambasady, w słerach polilycznych 
krążą pogłoski o mającym nastąpić 
mianowaniu szefa kanc. cyw, p. Pre- 
zydenta R. P., dr. Stanisława Łeb- 
kowskiego — ambasadorem polskim 
w Rumunii. 

CZĘSTOCHOWA. 5.8. 
20 czerwca r. b., nazajutrz po zabój- 
stwie ś. p. Stefana Barana przez 
Joska Piędraka w Częstochowie, w 
czasie wynikłych zajść, jeden z de- 
monstrantów wzniósł okrzyk: niech 
żyje rewolucja narodowa. W, związ- 
ku z tym, w dniu wczorajszym przed 
sądem stanęło 3 oskarżonych pod za 
rzutem nawoływania do zbrodni sta- 

Przykry wypadek miała ks. Lich- 
tenstein, Iktora ma zjazd gości w 
Łańcucie przybyła samochodem. Sa- 
mochód księżnej spotkał w drodze 
nieprawidłowo jadące  furmanki, 
które mimo sygnałów szofera nie 
zjechały na właściwą stronę. Szofer, 
chcąc uniknąć katastrofy, gwałtow- 
nie skręcił, Samochód wpadł do ro- 

Inowrocław Zdrój 
Sezon jesienny cieszy się w Inowrocła- 

wiu zawsze niezmiennym powodzeniem. 

Charakter zdrojowiska najwięcej zbliżone- 

go u nas do typu zachodnio-europejskich 

miast leczniczo - kuracyjnych zapewnia 
dobry i miły pobyt urozmaicony szeregiem 

rozrywek kulturalnych. Koncert laureata 

tegorocznego konkursu Chopinowskiego p. 
Małcurzyńskiego, doskonałe przedstawienia 
w teatrze zdrojowym ściąśnęły ostatnio 

tłumy gości kuracyjnych. Dobrze zapowia- 

da się sierpień i wrzesień w Inowrocławiu. 

Największą atrakcją sierpniową będą ogól- 

no-krajowe zawody szybowcowe. Szereg 

wybitnych loliników zawitało już do Ino- 
wrocławia. 

Na początku września odsłonięty zo- 

stanie pomnik założyciela obecnych zakła- 

dów zdrojowych, działacza społecznego i 

    
W ub. miedzielę odbyła się w 

Warszawie konferencja przedstawi- 
cieli żydowskich restauratorów i kel- 
nerow. 

Między innymi uchwalono, że do 
pracy w żydowskich restauracjach 
będą przyjmowani tylko żydowscy 
kucharze i kelnerzy. 

Niedaleko od Warszawy, we wsi 

Bukowice Nowe, w gminie Żelechów 

wykryto zbrodnię;której dokonali nie 
letni chłopcy na swym ciotecznym 

bracie. 

Kilka dni temu ze stawu wyłowio- 

no zwłoki 10-letniego Kulisza Rein- 

holda, sierotę, który wychowywał 

się w ciotki Rosnerowej. Chłopiec 

posiadał 10 morgów ziemi po swoich 

rodzicach. Opiekę nad chłopcem 

sprawowała siostra jego matki wspól 

nie z mężem. 

Na szyi wyłowionego z wody Ku- 

lisza znaleziono sine ślady. Powsta- 

K TROSAI IRAS TIT EILINIS 

Zapowiedziana mowa 
Mussoliniego 

RZYM. 5.8. Podczas zakończenia 
wielkich manewrów armii 
które odbywać się będą między 12 

ja 19 sierpnia na Sycylii, Mussolini 
wygłosi wielkie przemówienie poli- 
tyczne, 

  

Echa sprawy wawelskiej 
wiedziała listem na pismo ks. M“ 

  

| ka Piłsudskiego, 
Piłsudska odpo- | dla praw rodziny w tej dziedzinie. 

Przewidywane zmiany w MSZ 

Sprawa sądowe o zajścia 
w Częstochowie 

W. dniu nu i zmiany przemocą 
| przez lkonstytucję ustroju państwa: 
' Sąd uznał winę Władysława Kaszte” 
lana za udowodnioną i skazał go 12 

Wypadek ksiežny Lichtenstein 
w drodze do Łańcuta 

  

Restauratorzy żydowscy 
uchwalili zatrudniać tylko żydów 

Potworna zbrodnia 
Cioteczni bracia zamordowali sierotę 

| się obecnie, udusili go w wodzie. 

| mali cni od matki 2 zł. w nagrodę 9% 

włoskiej, | 

„krešlają, że wizyta króla Karola я   

   
   
     

  

   

      

    

   
     

    
   
   

    

  

     

    
     

     

          

   

   
      
    

   
    
   

    

  

   
   

     

     

  

   

tropolity. 

KS, NUNCJUSZ UP. PIŁSUDSKIEJ 
WARSZAWIA 5.8, P.A.T. donosi” 

Dnia 5 bm. nuncjusz apostolski msś” 
Cortesi odwiedził panią marszałko” 
wą Piłsudską. 

W rozmowie została poruszonėi 
na tle wypadków ostatnich w zwiąć 
ku z przeniesieniem zwłok marsza” 

sprawa Szacu! 

Równocześnie w związku 2 ch0“ 
robą min. Wł. Skrzyńskiego, oczeki* 
wana jest mominacja wiceministf2 
Szembeka na stanowisko ambasado” 
ra przy Stolicy Apostolskiej. 
miejsce wiceministra Szembeka pod” 
sekretarzem stanu w M.S.Zagr. miał 
by zostać pułk. Arciszewski. 

Z 

ustaloneśo 

10 miesięcy więzienia z zaliczenie 
aresztu prewencyjnego od 20 czerw” 
ca r. b. i zawieszeniem reszty kar) 
na przeciąg lat 4-ch. Pozostali dwa 
oskańżeni w braku dowodów wini 
zostali uniewinnieni. 

wu, przewracając się do' góry ko*| 
łami. 3 

Na szczęście zarówno — Ккз1е208 
Lichtenstein, jak i jej szofer wyszli 
cało z wypadku dzięki silnej kon 
strukcji wozu. W samochodzie wy” 
bite są wszystkie szyby i pognieci0“ 
ne wachłarze. 3 

przed 3 sezonem 
gospodarczego dr „Zygmunta Wilkońskieś: 
Środki lecznicze Inowrocławia szczególni 
skuteczne w schorzeniach reumatycznych i 

artretycznych zdobywają sobie coraz wię” 
cej zwolenników. Niemniej licznie przyby” 

wają.na borowiny i solanki panie z dziećw. 

w chorobach kobiecych i dziecięcy 

Wielkim powodzeniem cieszą się kuradė 

u źródła pitnego słono - gorzkiego zaleci” 

nego w schorzeniach wątroby, przemia£! 
materii i niedokrwistości, Zakład Przyrod: 

leczniczy i inhalatorium solankowe wydaj 
coraz więcej zabiegów  wodoleczniczych 

inhalacji. Pogoda słoneczna i ciepła di 

suje w lmowrocławiu także w sezonie j 

siennym szczególnie w sierpniu i wrześni 

a kuracje ryczałtowe i tańsze ceny III 8 

zonu umożliwiają pobyt szerokim w: 

stwom społeczeństwa. 

Postanowiono także powiększyć 
znacznie liczbę żydowskich picolów 
i sprzedawców bułetowych. 

Ponieważ w tej chwili Żydzi m% 
dysponują potrzebną ilością facho” | 
wych pracowników, ma być równo” | 
cześnie utworzona szkoła dla ŻY” 
dowskich kucharzy. 

ło podejrzenie, że chłopca uduszom0! 
a następnie jego zwłoki wrzucono do 
wody. Przeprowadzone dochodzeni* 
wykazały, że zbrodnię popełnili ci9” 
teczni bracia sieroty: 13-letni а” 
demar i 10-letni Ryszard Rosner0, 
wie. Namówili oni Kulisza, by udź, 
się z nimi do kąpieli i, jak przyzna 

3 
dokonanie kainowej zbrodni otrzy 

cukierki. 

Król rumuński 
w*Jugosławii — | 

BIAŁOGRÓD, 5.8. Król Karo 
rumuński po dwudniowym pobyć, 
u regenta Pawła w jego letniej sa { 
dencji Bro w  Sloweni, wyječ“ 
wczoraj do miejscowości Milocz”, 
gdzie przebywa obecnie królowe 
matka Maria. Sfery oficjalne pod 

księcia regenta i królowej matki 
charakter ściśle prywatny,



  

: 
| 
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PO LINII 
MASOŃSKIEJ 

Leży przede mną pokaźny tom li- 

ozący ponad 200 stron druku w 6- 

semce, Na karcie tytułowej widnieje 

napis: „Lettre au Souverin Pontife”. 

'Autorem tego listu otwartego do Pa- 
; 2ža, jest p. Albert Lantoine, ktėre- 

Y2 znamy jako wybitnego historyka 
masonerii francuskiej, a który sam 

w przedmowie prezentuje się jako 

wolnomularz obrządku szkockiego i 

członek Rady Najwyższej tego ob- 

rządku we Francji. 

Rzecz napisana pięknie : przeko- 

nywająco. Przedmiotem omawianym | 
w książce jest zawarcie „pokoju bo- 
żego' między wolnomularstwem a 

  
‘ tymi odłamami młodzieży, były 

Kościołem katolickim. P. Lantoine | 

dowodzi, że w ostrej walce między j 

tymi dwoma instytucjami było dużo 
nieporozumienia « uprzedzeń z obu 

stron. Wszak i masoneria i Kościół 

mają cele humanitarne, chcą pod- 

nieść człowieka na wyższy poziom, 
tylko że Kościół odzywa się do ser- 
c”, a loże do rozumu. 

Są więc podstawy do tego, ażeby 

między Kościołem a masonerią za- 

'panowało zawieszenie broni. Rozwój 

stosunków politycznych na ziemi 

zmusza do tego obydwie strony. „Bo 

— jak powiada p. Lantoine — nade- 
szły czasy okropności, zapowiedzia- 

ne w Piśmie. Barbarzyńcy rozpo- 

wszechniają się po całej ziemi, jak 
czwarty jeździec Apokalipsy”. Któż 

to są ci Barbarzyńcy? A więc naj- 

przód bolszewicy. (Nie dla wszyst- 

kich masonów są oni Barbarzyńca- 

mi, skoro między nimi a Wielkim 

Wschodem istnieje piękne  współ- 
działanie nie tylko we Francji, lecz 
na całym terenie polityki międzyna- 

rodowej); a potem nacjonaliści. 

Na równi z Hitlerem stawia p. Lan- 
toine Maurrasa i Mussoliniego, bo 

ruch narodowy francuski dąży — 

tak twierdzi p. Lantoine — do schyz- 
my, a Mussolini, który (aluzja do no- 

wego państwa kościelnego) „dając 
Papieżowi wolność, ograniczył Jego 

niezależność”. 

Niechże więc elita katolicka i e- 

lita masońska, zamiast walczyć ze 
sobą, „połączą się dla dobra Piękno- 

ści”. Kościół zaś niech pamięta, że 

„śmierć Szatana będzie początkiem 

agonii Boga”. 
Na to wezwanie, idące z najwyż- 

szych sfer wolnomularstwa  šwiato- 

wego, bo brata Lantoine'a popiera 

w przedmowie drugi wysoko wta- 

jemniczony brat, głośny pisarz ma- 

soński, Oswald Wirth, nie zarcago- 

wgł dotychczas ani Watykan, ani 
nikt z odpowiedzialnych  przedsta- 
wcieli myśli katolickiej. 
Wybacz Czytelniku, że z tych wy- 

sokich regionów myśli filozoficznej 
sprowadzę Cię teraz na nasze skro- 

mne a brudne podwórko polityczne, 
wskazując, że po myśli p. Lantoine'a 
odezwały się dwa pisma polskie. 

„Polonia”* katowicka zamieściła ar- 

tykuł, z którego się dowiadujemy, 

Że nasz „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy” jest pismem antykatolic- 

kim. Powtórzył zaś skwapliwie wy- 

ją ki z teóo artykułu „Kurier War- 
szawski'”, opatrzywszy je sugestyw- 

nym tytułem: „Po linii hitlerow- 
skiej”... (W. „Kurierze”" bez cudzy- 
słowu). 

Wywody „Polonii“, kontrasygno- 
wane przez „Kurier Warszawski”, są 
tak piękne, że musisz się z nimi za- 
poznać kochany Czytelniku bezboż- 
niczego organu: 

„Rozumowanie _ „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego” idzie w peł- 
ni po linii toku myśli „Angriffu“ i 
„Vólkischer Beobachter". Widać, że 
w Stronnictwie Narodowym panuje 
wielki chaos myśli i pojęć. Autorz'- 
artykułów w głównym ich organie 
przejęci są trucizną hitleryzmu, se- 
kundują mu na całej linii, ale to nie 
przeszkadza im podkreślać swego ka- 
tolicyzmu, gdy tego wymagają tak- 
tyczne względy polityczne. 

Trudno się potem dziwić, że ten 
sam organ obronę godności, wolności 
i praw człowieka nazywa wysługiwa- 
niem się żydokomunie i masonerii, że 
demokracja w jego pojęciu jest owo- 
sem myśli masońskiej i ma swą sie-   

Na tematy poruszone w miesięcz- 
niku „Młoda Polska“, o którym pi- 
saliśmy tu niedawno, zaczyna się po- 
woli dyskusja w łonie obozu majo- 
wego. Frontowe organy tego obozu 
dyskretnie milczą. Odzywają się na- 
tomiast głosy z oficyn. |, 

Oto w „Dzienniku Porannym” za- 
biera głos piłsudczyk , p. Tadeusz 
Kopeć i zajmuje stanowisko bardzo 
krytyczne wobec wywodów pisma, 
będącego organem „,sektoru młodzie- 
žowego“ płk. Adama Koca. Sądzi on, 
że „nie przypadek był przyczyną, że 
z tej samej ławy szkolnej część mło- 
dzieży w zaraniu Niepodległości wy- 
pisała na swych sztandarach imię 
Romana Dmowskiego, a inna część 
imię Józefa Piłsudskiego”. Między 

te- 

dy — jak z tego wnioskować wol- 
no — głębokie różnice ideowe i róż- 
nice te pozostały i są podstawą do 
istnienia dwóch „odmiennych ideo- 
logii', dwóch „szkół politycznego 
myślenia: jednej Romana Dmowskie- 
$o, a drugiej Józefa Piłsudskiego. 

Jest rzeczą interesującą i poży- 
teczną zdawać sobie sprawę z tego, 
jak rozumieją swoją ideologię ri, co 
się uważają za prawowitych wycho- 
wanków szkoły politycznej myślenia 
Józeta Piłsudskiego. Oto jak nam to 
wyjaśnia p. Tadeusz Kopeć: 

„Mvśmy — młodzi wychowankowie 
szkoły politycznej Józefa Piłsudskie- 

go — uczyli się idei narodowej nie 
Z „Myśli nowoczesnego Polaka”, ale z 
legendy o zsyłce Piłsudskiego na Sy- 
bir, legendy walk legionowvch i wie- 
zienia w Magdeburgu. Wielkości Pol- 
ski nie ze sprawozdań z Konferencji 
Paryskiej, ale z pierwszej ordynacii 
wyborczej do Seimu Ustawodawcze- 
60, podpisanej ręką Piłsudskieśo i 
Moraczewskiego, a wyznaczajacei о- 
kręgi wyborcze w Królewcu i Gdań- 
sku, Nvsie i Złotowie, Kijowie i Miń- 
sku. Myśmy uczyli się zjednoczenia 
ziem polskich nie z paneśiryków na 
cześć deklaracji Wilsona, ale z obser- 
wacji walki naszych starszych kole- 
$ów przeciw endeckiej _koncencii u- 
trzymywania oddzielnej Republiki po- 
znańskiej. Nie z paktowania Korfan- 
tego, ale z udziału korpusu kadetów 
lwowskich w powstaniach ślaskich. 
Myśmy, idąc na wojnę polsko-bolsze- 
wicką chcieli Polski nie etnograficz- 
nej, wykreślanej ręką p. St. Grab- 
skiego, ale Polski historycznej, I to 
była nasza filozofia narodowa. 

A obok tej żywej idei wielkiej Pol- 
ski z tej samej szkoły politycznej 
czerpaliśmy przywiązanie nie do ob- 
cych nam wzorów faszyzmu, ale do 
demokracji, silnej demokracji, chro- 
nionei wielkim autorytetem Wodza 
Narodu, który móśł być dyktatorem, 
a dyktatorem nie był. 
Myśmy czerpali z tej szkoły całą 

przepiękną legendę walki Józefa Pił- 
sudskiego w szeregach robotników 
chłopów o poprawę ich io ze- 
spolenie ich z państwem”. 

Nie zamierzamy prostować blęd- 
nych poglądów autora na ideologię 
i dzieje obozu narodowego, chodzi 
nam bowiem w tej chwili o to, bv 

dzibę w lożach masońskich, które są 
narzędziem Żydów. Kto tak rozumuje, 
mówi też z lekceważeniem o tych, któ- 
rzy powołują się na encykliki papie- 
skie, broniąc godności i praw człowie- 
ka przed zachłannością hitlerowskich 
pojęć narodu i państwa. Stronnictwo 

Narodowe szerzy w ten sposób zamęt 
duchowy i moralny w społeczeństwie, 
a pośrednio jest ostoją reżimu sana- 
cyjnego w Polsce, który rzekomo 
zwalcza”, 

Próżno będziesz dowodził, kocha- 
ny Czytelniku, że twierdzeń 1mputo- 

wanych powyżej Twemu pismu, nie 

znalazłeś na jego łamach. 
Zakrystian może być człowiekiem 

dobrym, uczciwym i pobożnym, nie 

radzę jednak wdawać się z nim w 

dysputy teologiczne lub polityczne. 

To nie są zagadnienia z jego słery 

działania. Są pisarze, którzy — acz- 
ko!wiek władają piórem — nie mo- 

$a wyrosnąć ze sposobu myślenia 

zakrystiańskieśo. Trudno im przeto 

zrozumieć proste nawet i elementar- 

ne prawdy polityczne. 

Ruch hitlerowski w Niemczecę jest 

ruchem nacjonalistycznym, odpowie- 
dn'kiem ruchów podobnych w  in- 

nych krajach. Z tego nie wynika 

wszakże, ażeby był we wszystkim 

zgodny z nimi.Jeśli nawet w między- 

narodowym socjaliźmie są różnice, 
wywoływane warunkami miejscowy 

mi, to tym bardziej są one w nacjo- 

naližmie, który wypływa z najśłęb- 

szych pokładów dusz narodowych. 

Przykład: Mussolini jest w zgodzie z 

Kościołem. Hitler z nim podiąi wal- 

kę. Ten ostatni fakt nie pochodzi z 

  

  

  

dać Czytelnikowi dobre pojęcie o tre 
ści i sposobie myślenia jednego z 
odłamów obozu majowego  (lewico- 
wego). 
Tak scharakteryzowawszy różnicę 

między dwoma „ideologiami“, cią- 
śnie autor dalej swe wywody. 

„Taka to była owa „mniej skrysta- 
lizowana” i „mniej jasna” idea nie- 
podległościowa i legionowa. Stała się 
ona fundamentem mocnym i trwałym, 
na którym zbudowaliśmy swój ožiai 
na współczesną rzeczywistość Polski. 
I wszystkie te nauki i wszystkie te 
przeżycia nie z odległych pochodzą 
czasów, ale z czasów niepodległego 
już odrodzonego państwa polskiego. 

ywarły one na każdym z nas pięt- 
no niezatarte, na każdym z nas, któ- 
rzy nie tylko moglibyśmy być synami 

u tych mężów stanu, ale i tych, któ- 
rzy mimo pełni dojrzałego wieku mo- 
śliby być dziś ich wnukami. I piętno 
to pozostanie nadal. A pozostanie dla- 
tego, że w dwóch postaciach: Dmow- 
skim i Piłsudskim  zośniskowały się 
dwie jakże odmienne tendencje, nur- 
tujące w dziejach Polski nie dopiero 
w ostatnich czasach, ale na przestrze- 
ni wieków. Różne te tendencje prze- 
wijają się przecież przez wszystkie 
podziały orientacji w powstaniach 

Po ach sięgają czasów Staszica i 
ołłątaja. I dlatego dziś, śdy wieko 

trumny przykryło zwłoki Józefa Pił- 
sudskiego, my, młodzi piłsudczycy, 
nie jesteśmy jeszcze dość siwi, abyś- 
my musieli robić miły wyraz twarzy 
do naszych rówieśników ze szkolnej 
ławy, którzy znaleźli się pod sztanda- 
rami Romana -Dmowskiego". 

Nie może więc być mowy o rea- 

  

  

lizacji hasła syntezy w 
myślenia Polaków, 
różnych ugrupowań. Może natomiast 
— zdaniem p. Kopcia — być mowa o 
konsolidacji pojętej w ten sposób, że 
ludzie z pod sztandarów Romana 
Dmowskiego wejdą do szeregów 
strony drugiej. 

sposobie 

„Każdego z nich.. możemy widzieć 
w naszych szeregach, jeśli zrozumie, 
odczuje i stanie się wyznawcą żywei 

której symbolem był 
Józef Piłsudski, Nie stać nas jednak 
na koncesję ani z założeń ideowych, 
ani z naszej tradycji. Nie pozwolimy 
również na historiozoficzne mędrko- 
wanie, nad wartością ideologii nie- 
podległościowej, która była i jest fun- 
damentem naszego światopoglądu po- 
litycznego. | to zrozumieć winni nie 
tylko pan Rutkowski i pan Zarzycki, 
ale i ci, z których nauk przejmowaliś- 
my ideologię niepodległościową. Stała 
się ona bowiem już własnością wszy- 
stkich tych ,którzy z niej, a nie z en- 
deckiej filozofii, czerpali zania 
w pracy dla Polski. Od idei tej wolno 
każdemu odstąpić. Nikomu nie wolno 
jej umniejszać. 

wśród nas idei, 

Można dyskutować z autorem, nie 
można natomiast odmówić mu, że 
sprawę stawia szczerze i jasno. Mię- 
dzy piłsudczykami — jego zdaniem— 
a „endekami“ istnieją głębokie, nie- 
przebyte różnice ideowe. Może być 
tylko walka, albo bezapelacyjne 
zwycięstwo jednej z dwóch stron. 

50-lecie kapłaństwa 
ks. prat. Z. Halki-Ledėchowskiego 

Ks. prat. Zygmunt Halka - Ledė- 
chowski, braianek kardynala, arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego Mieczysta- | 
wa Ledóchowskiego, obchodził dn. 
31 lipca b. r. 50-lecie kapłaństwa. 
Jubilat, długoletni członek kapituły 
ołomunieckiej, mieszka obecnie w 
Pradze. Urodził się dn. 21 luteso 
1860 r. w Solnogrodzie, studiował w 
Pradze i Insbrucku. Prymicję odpra- 
wił dn. 31 lipca 1887 roku. W tym 
czasie powwiął myśl wstąpienia do 
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nacjonalizmu Hitlera, lecz z je- 

в0 niemieckošci. Przykład 
drugi: Mussolini jest zwolennikiem 

państwa totalnego, nacjonaliści fran- 

cuscy są przeciwnikami etatyzmu, 

centralizmu i zwolennikami szero- 

kiago samorządu terytorialnego, na- 

rodowego i t. d. 

A ruch narodowy polski? Istniał 

on i miał już poza sobą długą i wy 

polityczną, datną pracę ideową i 

zanim na widowni politycznej Euro- 

py zjawili się Mussolini i Hitler. W 
roku bieżącym obchodzić będziemy 

pięćdziesięciolecie założenia w War- 

szawie tygodnika „Glos“, na którego 

łamach ukazywały się artykuły J. L. 

Popławskiego. Myśmy sroce z pod 

ogona nie wypadli, a zasady naszego 

kierunku można poznać z długiego 

szeregu pism i książek. Współcze- 

sne artykuły dziennikarskie są tych 
zasad zastosowaniem i rozwiąza- 

niem, nie odczuwamy tedy potrzeby 

szukania inspiracyj w łaszyźmie czy 

hitleryźmie, 

Wracając do naszego tematu, po- 
wiemy, że w dziedzinie politycznej 
pożyteczny dla Niemiec hitleryzm, 

może się stać groźny  .(właśnie 

dla tego) dla Polski w razie konflik- 
tu między nami a Niemcami. Trzeba 
tylko ściśle rozróżniać zasady istot- 

ne ideologii nacjonalistycznej, ich 
zastosowanie w danym środowisku, 
wreszcie politykę zewnętrzną państw 
nacjonalistycznych, a wtedy stano- 
wisko nasze jest dla każdego zrozu- 
miałe. 

Jeśli zaś chodzi o stosunki między. 

  

  

zakonu jezuitów, podobnie jak jego 
krewny, obecnie generał jezuitów. 
Odbył więc nowicjat i studia, następ 
nie przebywał w klasztorze św. I$na- 
cego w Pradze, rozwijając przytym 
ożywioną działalność na polu opieki 
nad młodzieżą. Pracy tej nie zanie- 
chał i w roku bieżącym stworzony 
przez się dom dla młodzieży oddał 
pod kierunek specjalnej organizacji 
„Legio Angelica“. W r. 1905 został 
mianowany kanonikiem kapiiuły O- 
łomunieckiej. W r. 1932 opuścił Oło- 
muniec, by na stałe przenieść się do 
Pragi, gdzie zamieszkał w Dolni 
Sacre. 

Ks. prałat Ledóchowski, pamięta- 
jąc zawsze o swym polskim pocho- 
dzeniu, położył nie małe zasługi na 
polu zbliżenia katolików Polski i 
Czechosłowacji. Jego dziełem jest 
zorganizowanie wycieczki „Orła” do 
Polski, w jeśo gościnnym domu w O- 
łomuńcu zawsze miłe znajdowali 
przyjęcie przybysze z Polski, któ- 
rym pokazywał wiele pamiątek po 
kardynale Ledóchowskim, (KAP). 

  

narodami czy państwami, to jak 

świat światem, nie układały się one 

na podstawach ideologicz- 

nych, lecz politycznych. Mo- 
że oskarżyciele nasi słyszeli coś nie 

coś o niejakim kardynale Richelieu, 
który się sprzymierzył z protestanc- 

kimi Niemcami przeciw katolickie- 

mu Domowi Austriackiemu? Albo o 

Franciszku I, który był w przyjaźni 

z „Wielkim Turkiem"'? Albo może o 

sojuszu Polski katolickiej z Francją, 

rządzoną przez wolnomularzy i sprzy 

mierzoną z „czerwonym carem“ mo- 
skiewskim albo wreszcie o „ende- 

kach", którzy są nieufni w stosunku 

do Niemiec nacjonalistycznych, są 

natomiast znani w kraju i zagranicą 
z „miłości” do Moskali, nie zważając 

na to, czy są „carscy“, czy „bolsze- 

wiecy”. ь 

Dla ludzi myšlących  kategoriami 
politycznymi, są to rzeczy proste i 

iasne, 
Jeśli dla kogoś takimi nie są, to 

można to wytłumaczyć tylko w ten 

sposób — a!bo umysł jego nie jest 
zdolny objąć bardziej skomplikowa- 

nych zagadnień politycznych, czyli 

Że jest politycznie naiwny, albo też 

serce jego jest wrażliwe na wezwa- 

ria w rodzaju tych, jakimi wypełnio- 

na jest książka p. Lantoine'a. Albo 
stoi tedy wobec zagadnień politycz- 

nych jak zakrystian wobec zaga- 
dnień teologicznych, albo idzie, nie 
przypadkiem, lecz z całą świadomo- 

dą — po Fnli masońskiej. 
Jakiś organ tu nie dopisuje — al- 

bo mózg, albo zercel 

należących do | 

| 
| 

  

PRZEGLĄD PRASY 
KONGRES SYJONISTYCZNY ‹ 
Zebrał się w Zurychu 20-ty Kon- 

gres Syjonistyczny. Kongres będzie 
miał wyjątkowo duże znaczenie, gdyż 
zapaść ma na nim decyzja o przyję- 
ciu lub nieprzyjęciu projektu brytyj- 
skiego w sprawie zialu Pa'esty- 
ny. Właściwie kwestia podziału Pa- 
lestyny nie zależy w najmniejszej 
mierze od zgody syjonistów, rząd 
londyński może bowiem za zgodą 
Ligi przyłączyć wschodnią część 
Palestyny do niezawisłego państwa 
transjordańskiego, w pozostałej zaś 
części Palestyny utrzyriač stan ©- 
becny, mandatowy. Tak: mógłby być 
bieg wypadków, gdyby syjoniści od- 
rzucili projekt Komisji Królewskiej 
Peela. Ta część jednak projektu, 
która przewiduje utworzenie z za- 
chodniej Palestyny państwa żydow- 
skiego, wymaga zgody organizacj 
syjonistycznej. Czy Kongres zurych- 
ski zgody tej udzieli? Na czele opa” 
zycji stoi stary działacz żydowsid, 
Usyszkin, który już przed 30 laty 0- 
balił projekt osiedlenia Żydów w U- 
$andzie, popierany przez założyciela 
syjonizmu, Teodora Herzla. Ale pre- 
zes organizacji syjonistycznej, Chaim 
Weizman (pochodzący z Pińska), 
jest zwolennikiem przyjęcia projektu, 
w nadziei, może złudnej, że uda się 
go jeszcze zmienić przez włączenie 
Jerozolimy i Negewu do nowego 
państwa żydowskiego. 

Bądź co bądź, projekt jest wiełkim 
sulkcesem myśli syjonistyćznej. Alkue 
rat przed 40 laty obradował w Bazy= 
lei pierwszy kongres syjonistyczny, 
który postawił program odbudowy 
żydowskiej siedziby narodowej. Po 
40 latach idea dochodzi do Hza- 
cji Radość więc w prasie todo: 
skiej. W „Nowym Dzienniku” pieze 
p. Schwarzbart: * 

‚.\Х{Э!по nam się daj cieszyć... Z 
mgieł zawrotnej przeszłości wie- 
ków — ileż narodów na tak daleką 
przeszłość spojrzeć może? — wyłania- 
ia się kontury państwa żydowskiego. 
Nie tego jeszcze. do którego mamy 
prawo — wobec Boga. i ludzkości, a- 
le — już kontury uchwytne, zek: 
ste..." 
Będą mogli Żydzi przechodzić od- 

ład popod łukiem Tytusa w Rzymie. 
Podbój Palestyny, przynajmniej w 
części, zakończy się i na mapie po- 
łowi się znowu państwo Dawida 1 
Hasmoneuszów. у 

  

BEZ KRĘGOSŁUPA 
Brak należytej reakcji ze strony 

delegatów polskiego Penklubu w 

Paryżu podczas antypolskiego wy- 

stąpienia Żyda Steinberga, spotkał 

się z ogólnym potępieniem polskiej * 

asy. Głównym delegatem polskim 
był p. Parandowski. którego charak- 
terystykę podajemy za socjalistycz= 
nym „Dziennikiem Ludowym": 

„P. Parandowski jest w głębi serca 
i liberalny i tolerancyjny i sceptyczny 
i obojętny. Nie można powiedzieć, aby 
w obecnym zatarśu zachował się po 
bohatersku. 

Nie żądamy od nikogo, aby był bo- 
_haterem, ale mamy prawo żądać au- 
tokrytycyzmu od literata. Wielkie zja- 
zdy literackie bywają rewiami wiel- 
kich talentów, wielkich charakterów, 
uśruntowanych mocno poglądów na 
świat. Jules Romains, Henryk Man, 
Guglielmo Ferrero mogą nie obawiać 
się ośnia groźnej dyskusji. Co innego 
charaktery połowiczne, talenty śred- 
nie, rycerze z etapów. Ci nie powin 
pchać się na pole walki, bo rezultat — 

jak w tym wypadku — może być ża- 
łosny, Literat może nie mieć kręgosłu- 
pa. Ale jeśli go nie ma, to nie powi- 
nien brać udziału w wielkich ideo- 
wych sporach i rozgrywkach В 2 

Istotnie, dzisiaj na kongresy mię- 
dzynarodowe trzeba wysyłać ludzi z 
mocnym charakterem i odważnych 
bojowników. Bo wszędzie dziś tocz 
się walka idei lub walka wielkich 
interesów, w której trzeba wziąć 
dział, 1 % 
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Przepisy budowlane dla m. Wilna 
Zorganizowane przed rokiem Biu- 

ro Urbanistyczne, przy Žarządzie m. 
Milna, w planowej pracy naa stwo- 
rzeniem planu regulacyjnego miasta, 
zgłosiio projekt przepisów | 
nych dla m. Wilna, jedną z najważ- 
niejszych prac, której od tego Biura 
oczekiwano. Projekt Biura Urbani- 
stycznego uzyskai akceptację Magi- 
stratu i znalazi się w koncu czerw- 

cą b. r. na posiedzeniu Komisji Ur- 

banistycznej, gdzie spotkał się z po- 

ważnym sprzeciwem, gtównie ze 

strony Narodowego Koia kKadnych. 
Wskutek tego sprzeciwu, projekt 

przepisów budowianych nie wszedł 
na purzącek dzienny ostatniego 
przeawakacyjnego posiedzenia Rady 

Miejskiej, lecz stanie się przedmio- 
tem dalszych obrad: w komisjach. 

Że projektu przepisów budowla- 
nych nie uchwalono stante pede 
przed wakacjami — dobrze się stało. 

Przepisy bucowlane dla miasta, to 

rzecz pierwszorzędnej wagi, gdyż bę- 

dą one regulatorem zabudowy m. 
Wiina przez szereg lat. Przepisy te 
sięgają bardzo daleko wgłąb intere- 
sów zarówno właścicieli nierucho- 
mości (zwłaszcza niezabudowanych 
parceli), jak i ogółu miesz 
miasta, kształtować 
sta według pewnych wytyczatych, za- 

sługują przeto na poważne przedys- 
kutowanie i rozważenie. 

Dziwić się nawet należy, że — 

jak (dotychczas — sprawa tych prze- 

pisów budowlanych mie wywołała 
żadnego w Wilnie zainteresowania. 
W. mieście, które prowadzi np. oży- 

wioną kampanię prasową, w obronie 
zaangażowania tych, czy innych ar- 

tystów teatru miejskiego, gdzie więc 
— jakby się pozornie zdawało — 

sprawy kultury odgrywają doniosłą 
rolę ,brak zupełnie zainteresowania 

kańców 
będą rozwój mia rzać będą tylko do nadania tej dziel-- 

zagadnieniem, jak ma w przyszłości 
wyglądać Wilno, a przecież przepisy 
budowlane to właśnie w wysokim 
stopniu zadecydować mają. 

Nie przesądzając w chwili obec- 
nej, jalki los spotka projekt przepi- 
sów budowlanych, opracowany przez 
Biuro Urbanistyczne, czy przepisy te 

zostaną uchwalone bez zmiany w re- 

dakcji Biura Urbanistycznego, czy 

też zostaną w ten albo inny sposób 
zmienione, przyjrzyjmy się przede 
wszystkim temu projektowi, gdyż w 
każdym razie będzie on podstawą 
dyskusji. 

Zaioženiem projektu jest podział 

miasta Wilna na 9 stref, z których 8 

przeznacza się pod zabudowę. Stre- 

ta I, tj. stare miasto i niektóre przy- 

jległe przedmieścia, uznana została 

'już uprzednio, decyzją władz admini- 

stracyjnych, za zabytek i zasadniczo 

pod: budowę nie jest przeznaczona. 
Wszelkie zamierzenia budowlane na 

terenie tej strefy, muszą być uprze- 

dnio uzgocnione przez Zarząd Miej- 

ski z Wojewódzkim Urzędem Kon- 

serwatorskim. Wychodzi się tu z 

założenia, że streta ta w zasadzie 

pozostać powinna w stanie takim, 

jak obecnie, ew. zaś zmiany zmie- 

nicy właściwego charakteru. 
Pozostałe strefy przeznacza 616 

|pod bucowę, ale typ budynków, któ- 

re będą mogły, być wznoszone, jest 

dla każdej strefy, ściśle określony i 
wszelka dowolność w tym względzie 

jest wyłączona. Oczywiście, mowa 

tu tylko o budowlach nowych, które 

mają być dopiero wzniesione. To, co 

| już zbudowano, pozostanie oczywiś- 

cie talkim jak jest, z uwzględnieniem 

przepisów, uchwalonych przez Radę 

Miejską już poprzednio, a nakłada- 

(jących na właścicieli nieruchomości 

obowiązki dostosowania wyglądu 
swych domów do norm przepisami 
przewidzianych. 

Zabudowa poszczególnych stref 
może być zwarta i luźna, ale w każ- 
dej strefie jest to dokładnie określo- 
ne, a nadto przewidziana jest ilość 
kondygnacji, wysokość budynku itp. 
Konsekwencje tych przepisów są 
bardzo ważne, gdyż np. w dzielnicy 
o zwartej zabudowie, gdzie przewi- 
dziane są domy o 4-ch kondygna- 
cjach, nie będzie wolno postawić so- 
bie willi w ogrodzie, lub domu dwu- 
piętrawego, albo sześciopiętrowego, 

a w dzielnicy o zabudowie luźnej od- 
wrotnie nie pozwoli się na zbudowa- 
nie kamienicy 4-ro-piętrowej. 

Projekt Biura Urbanistycznego 
wychodzi z założenia, że śródmieście 

Wilna jest już szczelnie zabudowane 

i wielu m budynków już nie 
pomieści. Ponieważ dalszy wzrost i 
rozwój Wilna jest spodziewany, ko- 
nieczne jest przewidzenie nowej 
dzielnicy handlowej, mogącej pomie- 

ścić instytucje handlowe, przemysło- 

we, sklepy itd. i na ten cel przezna- 

cza streię Il-gą, położoną od dwor- 
ca kolejowego wzdłuż ul. Kijowskiej, 
z ul. Rydza Śmigłego, Wiwulskiego * 
,Archanielską. Będzie to dzielnica o 

| zabudowie zwartej, z domami o 4-ch 

kondygnacjach. 

! Sprawa strefy Il-giej wywołała 

| wiele sprzeciwów na Komisji Urba- 
| nistycznej. Większość osób zwraca- 

ła uwagę, że ta dzielnica miasta jest 

dzisiaj najzupełniej martwa. Jest 

rzeczą wątpliwą, utworzenie z niej 

handlowego ośrodka m. Wilna, nato- 

miast narzucenie obowiązku budo- 

wania tu wyłącznie zwartych do- 

mów  cztere-kondygnacjowych może 

wstrzymać wszelki ruch budowlany. 

Strefę Ill-cią stanowią dzielnice 

| 

 GhlZWA SZ a r L i ul. Portowej, Jagiellońskiej, Wileń- 

| skiego, Tartaków, W.Pohulanki, Sło- "Więcej niż połowa studentėw [13 psi Ni ST. 
nie kończy studiów w przepisaaym termini 

Ministerstwo oświaty wydało о- 
statnio niezmiernie ciekawy, zawie- 

rający interesujące dane cyfrowe 

„Atlas szkolnictwa wyższego . Sze- | 

reg przejrzyście ułożonych tablic da 
je nam możność zapoznania się z o- 

becnym stanem szkolnictwa wyższe 

$o oraz z przemianami, jakie prze- 

chodziło na przestrzeni ostatnich lat 
kilkunastu. 

Do najciekawszych bodaj należą 
dane, dotyczące lat nauki na wyż- 
szych uczelniach. Dowiacujemy się z 

nich, że znaczna część młodzieży 

jest ogromnie spóźniona w swych 

studiach. Tak np. na czwartym roku 

od 50—90 procent stanowią słucha- 
cze, studiujący więcej niż cztery 
lala > 

Najgorzej pod tym względem 
przedstawiają się wydziały technicz- 
ne. Na mechanice i elektrotechnice 
przeszło 40 procent słuchaczy czwar 
tego kursu ma za sobą co najmniej 
8, 9 lub 10 lat studiów. Winę tu po- 
nosi przeładowanie programów u- 
czelni technicznych. Nasze politech- 
niki są znane na świat cały, jako jed- 
ne z najtrudniejszych. 

a 
- 

, Drugą przyczyną opieszałości stu- 

| dentów w studiach jest niewątpliwie 

rozpolitykowanie młodzieży. Pochło 
nięta 'walkami politycznymi mło- 

dzież zapomina niejednokrotnie o 

swym głównym celu w tym okresie 

życia, o regularnym zdawaniu egza- 

minów. W ten sposób młodzież tr 
ci nieraz po kilka lat nauki. 

Dalszymi czynnikami, przedłuża- 

jącymi lata studiów, jest nieprzygo- 

towanie absolwentów szkół śred- 

nich do samodzielnej pracy nauko- 

wej oraz trudne warunki materialne 

ogółu studentów. W. Warszawie np. 

jedna trzecia ogółu słuchaczy wyżr 

szych uczelni utrzymuje się z włas- 

mująca co najmniej pół dnia, musi 

odbijać się ujemnie na postępach w 

nauce. Potwierdzeniem tego faktu 

jest różnica między wskaźnikami 

skuteczności studiów mężczyzn i ko- 
biet — ma korzyść tych ostatnich. 

W znacznym stopniu można to tłu- 
maczyć, tym, że około 30 procent 
mężczyzn pracuje zarobkowo pod- 

czas gdy kobiet tylko 17 procent.   
„Polscy” literaci mają leczyć się u żydów 

„Warsz. Dziennik Narodowy” pi- 
sze: 

„Pisaliśmy kilka dni temu o nie- 

fortunnym wystąpieniu p. Parandow- 
skiego na zjeździe paryskim P.E.N. 
Clubów, który, w odpowiedzi na 
przemówienie Żyda Steinberga, 0- 

świadczył, że pisarze polscy nie- 

. jednokrotnie protestowali przeciw 

„śwałtom żydowskim”. 
W posiadaniu naszym jest doku- 

ment, który stanowić może doskona - 
łą ilustrację wywodów p. Parandow- 
skiego. 

Jest to okólnik, który zarząd od- 
działu warszawskiego Związku Lite- 

ratów Polskich rozesłał do swoich 
członków. W okólniku tym zawia- 

„damia się uprzejmie, jacy! to lekarze 

specjaliści udzielają członkom Z. Z. 
L. P. porač na warunkach uigowych. 
Są to mianowicie: dr. P. Goldstein, 
dr. Hanna Hirszfeliowa, dr. St. 

(Szmul * czy Stanisław?) Szmerner, 
dr. Szymon Szmerner, dr. L. Just- 

Ha dr. Z. Srebrny, dr. M. Biro, dr. 

|R. Judt, dr. A. Spiro i dr. Alicja Ho- 

lender. — Same Żydy! 
Dla okrasy, listę tę uzupełniają 

nazwiska czterech lekarzy Polaków. 

Warto zaznaczyć, że podane w 0- 
kólniku ceny za porady i przeświet- 

lenia bardzo niewiele odbiegają od 

norm, przyjętych w większości lecz- 

nic prywatnych. Tak tedy okólnik 
nie tyle informuje o ulgach, co jest 

po prostu poleceniem pewnych lelka- 

rzy, najbardziej widocznie miłych 
sercu jego autorów. 

Poi okólnikiem figurują podpisy: 

p. Andrzeja Struga, jako prezesa i p. 

Edmunda Kozikowskiego, jako se- 

kretarza. : 

Ponure to i oburzające świadec- 

two nastrojów, panujących dziś jesz- 

cze w Związku Literatów „Polskich“   
Polskie statki łowią ryby 

na morzu niemieckim 

W. Gdyni powstało nowe towa-. 
rzystwo dla połowów  dalekomor- 

skich p. n. „Pomorze”. Nowa firma 

trudnić się bęćzie połowem śledzi i 

innych ryb morskich na Morzu Poł- 

nocnym i przywozić bezpośrednio 

do Gdyni. Jak wiadomo, dwie tego 

rodzaju firmy, a mianowicie „Mewa” 
i zlikwidowany  „Monopol” miały 

swe bazy operacyjne w Holandii, 
skąd dopiero przywożone były ryby. 

Firma „Pomorze“ posi obecnie 
dwa statki zakupione w Anglii, z któ 

| rych jeden spodziewany jest w Gdy- 

ni w najbliższych dniach z traspor- 
tem świeżych śledzi, z połowów na 

Morzu Północnym. 

| 

nych zarobków. A jest przecież zru | 

zumiałe, że praca zarobkowa, zaj. tyczące piwnic, poddaszy, świetli- : 

wackiego, Nowogródzkiej, Zawalnej, 

oraz Kalwarytskiej do rynku, ul. Ko- 

„lejowej, Beliny, Tyzenhauzowskiej. 

| Jest to strefa również zabudowy 

zwartej o trzech kondygnacjach. 

| Następne strely są już wszystkie 
o zabudowie luźnej, przy czym w jed- 

nych strefach dozwolona jest jeszcze 

t zw. zabudowa bliźniacza, w in- 
nych wolno-stojąca. 

| nych jest ściśle określony stosunek 
powierzchni, która może być zabu- 

dowana, do powierzchni, która pozo- 

stanie wolna. Określona jest nadto 

odległość od osi ulicy, granicy sąsia- 
da i budynków sąsiednich. Brzegi 
rzek, strumieni, jezior i stawów mu- 

szą być wolne na szerokości 50 me- 
trów. 

Są również dokładne przepisy, do- ; 

ków, budowy t. zw. oficyn, budyn- 
ków gospodarczych itp. 

Strefa VIl-ma, położona między le 

wym brzegiem rzeki Wilii, a ul. Le- 
gionową, ul. Gajową i terenem ma- 
jątku Ponary, uznana została jako 

teren przemysłowy, przeznaczony na 
fabryki, o zabudowie luźnej, ognio- 

, trwałej, W! strefie tej budynki miesz- 

kalne będą wyjątkiem, gdyż zamie- 

szkiwać będzie tylko ten personel 

zakładów. przemysłowych, który, ze 

, względu na bezpieczeństwo, zamiesz- 
|kiwać tu powinien. 

Strefa VIII-a, położona miecza 
|stacją towarową, przedłużeniem ul. 

|Ponarskiej i Nowogrėdzkiej, oraz 

| blok między przedłużeniem ul. J. Ja- 
| sińskiego w kierunku rzeki Wilii, ul. 

Tartaki i ul. Podgórną, to strefa sikła- 
dów towarowych. 

Lasy, otaczające miasto, uznane 

zostały za rezerwaty przyrody, gdzie 
wszelka zabudowa jest wyłączona. 

| Jak widzimy, projekt zabudowy 
|m. Wilna stwarza bardzo ścisłe ra- 

  

my, porzącikujące obecny stan rze-, 
Na przyszłość nie będą już moż- 

Iie džiwolagi, jakie widzimy 
lickiewicza po stronie 

czy. 
jliwe ta 
"np. na ul. 
|nieparzystej, w. okolicach Lukiszek, ° 

zdzie obok domu dwukondygnacjo- 

„wego wyrasta naraz kamienica Ban, 
"ku Tow. Spółdzielczych o 4-ch pię- 

'trach, dalej stoi skromny, drewniany 

, ćworek podmiejski, a później znowu 

„wysokie cziteropiętrowe. kamienice. 

| Uporządkowanie takiej anarchicz- 

nej, chaotycznej zabudowy, jest rze- 

czą kcnieczną. Ale liczyć się trzeba | 

z tym, że nowe przepisy nakładają 

surowe rygory na wszystkich chcą- 

cych się budować. W interesie mia- 

sta i obywateli leży, aby przepisy te. 

spełniając zasadnicze owe założenie, 

t zn. uporządkowanie m. Wilna, nie 

stwarzały zbędnych skrępowań przez 

narzucenie nieprzemyślanych idei i 

dlatego uważamy dyskusję publiczną 

nad tymi przepisami za konieczną. 

We wszystkich strefach badośii: | 

Ostatni list Tu 
Dziennik norweski „Aiften Po- 

sten” ogłosił list, wystosowany rze- 
komo na krótko przed slraceniem 
przez sowieckiego marszałka Tucha 
czewskiego do marszałka Woroszy- 
łowa. List ten — jak twierdzi ów 
dziennik—jest obecnie rozpowszech 
niany potajemnie w Sowietach. 

Tuchaczewski zarzuca swemu 
dawnemu przyjacielowi zaradę wo- 
bec wspólnej sprawy. Dwunastu lu- 
dzi bowiem uknuio spisek, aby uwol 
nić Kosję od.panowania Stalina, któ 
rego luchaczewski nazywa w swym 
liscie „szalonym gorylieqy'. 

„Jeden z nas, słaby Gamarnik, 
zastrzelili się — pisze Tuchaczew- 
ski — drugim, który nas zdradził, 
jesteś ty! Unwilowo uratowateś gło- 
wę, ale jak długo będzie trwata two- 
ja woinosć? Ypośród elity Lenina po 
postaieś tylko ty i Gruzin. Wszyst- 
kich innych wymorcował on, Czy 
sądzisz, że oszczędzi ciebie? Nie! 
aibo ty jego zniszczysz, albo on cie- 

biel“ 

'Tuchaczewsiki oświadcza ' dalej, 
że niczego nie żałuje: 

„lak, było moim zamiarem u-   „.. MW DOwietaCn 
W. Moskwie rozeszły się uporczy- 

we pogioski o aresztowaniu pod za- 
rzutem „zdrady iaei komunistycz- 
nej' oraz sabotażu słynnego przy- 
wódcy poiskich komunistów, J. 
Leszczyniskiego, znanego również 
pod nazwiskiem Lenski, 

Leszczyński odgrywał dominują- 
cą roię w zyciu Komunistycznej Раг- 
ti Kolski, Ivależał do socjalnej de- 
mokracji K. +. i L., dziatat na tere- 
nie Kongresówiki, a poaczas rewolu- 

cji rosyjskiej znalazi się po tamtej 
stronie trontu, Wypiynąi na wiaow- 

|nię życia puolicznego już za Kiereń- 
skiego. Na zjeździe wojskowym Po- 
laków w Fiotrogrodzie wspierał le- 
,wicę wojskową, przeciwstawiając 
się dążeniom do utworzenia polskich 
iormacyj wo;skowych. 

Po przewrocie bolszewickim zo- 
|stał mianowany komisarzem do 
| spraw polskich, 
  

| Prasa holenderska donosi, że mał- 
żeństwo wpłynęło na wieikie zmia- 
ny w usposobieniu i w sposobie ży- 

cia holenderskiej następczyni tronu 
„księżny Julianny. Poprzednio przy- 
|słowiową wprost była skromność i 
| prostota jej stroju. Aż do dnia zarę- 
czym mie widziano jej nigdy w jed- 
wabnych pończoszkach, nosiła też 
szerokie i niezbyt modne suknie w 
stonowanych barwach. Natomiast o- 
becnie przedzierzgnęła się niespo- 
dziewanie w elegancką damę. 

Złośliwe języki mówią nawet, że 
się maluje — ale trudno tego do- 
wieść. W każdym razie dużo się mó- 
wi obecnie o pięknych tualetach, w 

jakich księżna występowała, odwie- 

dziając lokale, do których uprzednio 
nie zajrzałaby za nic — mianowicie 
na „tańcujących herbatkach“ i na- 
wet w barach. A do tego jeszcze Z 

widoczną przyjemnošcią sączyła 
koktaile! To już stało się tematem 
niekończących się wprost rozmów, 

| Wprawdzie naogół opinia pub- 
„liczna wyraża głębokie zadowolenie 
|z tego powodu, że księżna stała się 
| „bardziej ludzka”, ale koła purytań- 
jskie kiwały głowami. Zdarzyło się 
„tui ówdzie, że pastor z ambony nie 
| Gz 

! 

! 

  

Ww Montiaucon we Francj 
    

chaczewskiego 
wolnić kraj od tego oszalałego g0- 
ryla. ly chciałeś tego także, 

j rownież pozostatych dziesięciu. Koz 
politykowana armia, jakiej pragnął 
Uruzin, nie byłaby żadną armią, lecz 

| tyko nędzną zbieraniną. Wszystko 
koo uczyniio armię silną, miato ulec 
zniszczeniu. Udapowiedzialne stano” 
wiska powierzono anaitabetom, jak 
buciennyj i Vybieniko. Najlepszych 
olicerow, których wprowadziiem do 
sztabu generainego, wyrzucono. A 

| wszystko to w przede aniu wojny; 
| ktorą ty i Gruzin chcieliście wywo* 
iač, aby wyiagowač nagromadzoną 
energię. 

„vesli pozostaniesz przy życiu 
powieaz po mojej śmierci, że Tucha- 
|czewsiki padł na posterunku śmier- 
cią Zoimerza. Frzed sądem powie- 

|cziai on wszystko, co miał do ро- 
| wieazenia i nie prosił o łaskę. 
| „Jesteś synem klasy i sługą par- 
|tii, w ktorej zdrada jest czynem bo- 

|haterskim, a zdrajca bohaterem. Pa- 
|paięcaj skąd przyszli tacy jak Azef i 
inni! Aude ty mie jesteś do nich po- 

„dobny. Ly potrałjsz czasem napraw- 
| dokonać czynów bohaterskich. 
Dokonaj ich wreszcie!” 

Przywódca polskich Komunistów 
areSZtuwany. 

Leszczyński i Mandelbaum — to 
były nazwiska przywódców komuni- 

stycznych, występujących najjaskra- 
wiej. Mendelbaun znikł z widowni 
rosyjsikiej,j Leszczyński pozostał na 
niej, zajmując ciągie kierownicze sta 
|nowiska, Jest juz dzisiaj cztowie- 
kiem starszym, ponad. pięćdziesiątkę. 

| Kierowai dziaialnoscią partii Z 
Moskwy, ale często zjawiał się w 

|Folsce. Szczegoiną opieką otaczał 
Łagiębie Uąbrowskie, gazie organi- 
zowai strajki, lam poslizgnęia mu 

|się noga i wpadł w ręce policji w r. 
|1942. Frzesieaział kilka miesięcy w 
|šiedztwie i z Łagłębia został prze- 
wieziony do Warszawy. Tutaj głoś- 

|na byla jego ucieczka: transporto- 
|wany do sędziego śledczego został 
| odsiawiony ao jednego z komisarja- 
| tów policji w śródmieściu i pozosta” 
| wiony na chwilę bez opieki wyszedł 
ena ceny z komisariatu i śląd za 
mm. zaginął. 

Ks. Juliana holenderska 
gorszy Swem zachowaniem pury(anów 

zaczepiał wprawdzie księżny Julian- 
ny, aie ciskał gromy na nadmierną 

, elegancję i grzeszne pijaństwo. Wre- 
|szcie ukazał się dający wiele do my- 
ślenia artykył w dzienniku premiera 
ministrów dr. Colijn'a „„Nieuwe Rot- 
terdamsche Courant'. Był tam ustęp 
o takim brzmieniu: „Musimy przy- 
pomnieć księżnej przykazania bos- 
kie. Jeśli książęca para będzie od- 
wiećzać lokale rozrywkowe w nie- 
dzielę, mogłoby się łatwo zdarzyć, 
że utraci miłość i szacunek prawdzi- 
wych. synów Holandii". 

Rzecz prosta, że trudno było po- 
minąć takie słowa i jak słychać, na- 
wet królowa Wilhelmina miała na 
ten temat poważną rozmowę ze swą 

córką. Jak było, tak było, ale w każ 
dym razie w ostatnich czasach moż- 
na było stwierdzić, że ani księżna 
Julianna, ani książę Bernard nie po- 

| kazali się więcej w niedzielę w żad- 
nym lokalu rozrywkowym. Pełna ra- 
dości życia para książęca musi spę- 
dzać niedziele bogobojnie w domu i 
co najwyżej może sobie własnoręcz- 
nie przyrządzać koktaile i tańczyć 
w takt nagrywanych przez radio 
walców.   

A D ATI Uin i i A ELSIS 

     
i odsłonięto uroczyście pomnik ku czci poleś” 

łych żołnierzy amerykańskich.  



Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Rano miejscami mglisto i chmurno, w 

ciągu dnia dość pogodnie, o przejściowym 
wzroście zachmurzenia. Skłonność do burz 

i przelotne deszcze. 
Ciepło. Umiarkowane wiatry z kierun- 

ków wschodnich. 

SPRAWY MIEJSKIE, 
— Klinkier na ul. Biskupa Ban- 

durskiego. Zakończone zostaną w 
dniu dzisiejszym roboty przy ukła- 
daniu klinkieru na ul. Biskupa Ban- 
durskiego na odcinku od Skopówki 
do ul. Marii Magdaleny. Ruch na tej 
ulicy zostanie już wikrótce otwar- 
ty. (h) 

— Nowoczesne jezdnie na Ba- 
zyliańskiej i Sadowej. Układanie no- 
woczesnej jezdni z kostki kamien- 
nej na ul, Bazyliańskiej posuwa się 
naprzód. Roboty prowadzone są od 
strony Ostrej Bramy w kierunku ul. 
Zawalnej. Odcinek ul, Zawalnej, łą- 
czącyj ul. Bazyliańską z Sadową ma- 
gistrat postanowił również wyłożyć 
kostką. 

Po zakończeniu tych robót kost- 
ka kamienna zostanie ułożona na ul. 
Sadowej. (h) 

TURYSTYKA. 
— Wilnianie poznajcie Wilno. 

Uczestnicy wycieczki w najbliższą 
niedzielę dn. 8 sierpnia zwiedzą z 
przewodnikiem Związku  Propagan- 
dy Turystycznej Ziemi Wileńskiej 
Gazownię Miejską w Wilnie. Cieka- 
wy objekt zgrupuje napewne liczne 
rzesze wilnian. 

Zbiórka jak zawsze w ogródku 
przed Bazyliką. Wiyimarsz puniktual- 
nie o godz, 12-ej. 

— ŻZażegnanie kryzysu mieszka- 
niowego nad Naroczem. W, związku 
z dotkliwym brakiem miejsc w schro 
niskach nad Naroczem, Liga Popie- 
rania Turystyki przy pomocy Dy- 
rekicji Okręgowej Kolei Państwo- 
wych w Wilnie uruchomiła na stacji 
Narocz „Hotel' w wagonach ikole- 
jowych, który jest już czynny. 

Przybywający turysta za opłatą 
1 zł. 50 gr. może otrzymać nader wy 
godne łóżko z materacem i pościelą. 
(W wagonach urządzono również wy 
godnę umywalnie, zainstalowano o- 
świetlenie naftowe itp, 

W, ten sposób z inicjatywy władz 
kolejowych i Ligi został zażegnany 
chociaż częściowo kryzys mieszka- 
niowy nad Naroczem. 

SPRAWY OŚWIATOWE 
— Przymusowe kursy dla anal- 

iabetów. Dowiadujemy się, iż in- 
spektorat szkolny na m. Wilno or- 
ganizuje w jesieni rb. przymusowe 
kursy dla analfabetów: — p 
wych roczników 1917, 18 i 19, Kur- 
sy te potrwają 3 miesiące. Poborowi 
analiabeci będą musieli na nie u- 
częsziczać trzy razy tygodniowo, (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
Stowarzyszenie drobnych 

sprzedawców rynkowych uprzejmie 
zaprasza członków, sympatyków i 
gości interesujących się ich sprawa- 
mi, na swoje walne zebranie, które 
odbędzie się w dniu 8 sierpnia b. r. 
© godz. 4-ej pp. przy ul. Mostowej 1 
(od placu Katedralnego). 

PRZEMYSŁ i HANDEL 
— Sprawa organizacji eksportu 

szynek i słoniny wileńskiej, którą 
zamierzają podjąć na większą skalę 
rzeźnicy chrześcijanie, w ostatnich 
dniach 'welszła na drogę realizacji. 
Ustalono już szczegółowe wytyczne 
i sposoby organizacji wspomnianego 
eksportu. Głównie w tyga wypadku 
chodzi o odsunięcia od tego przed- 
sięwzięcia 
żyd: i 

W] związku z tym, w bież. ty- 
godniu odbędzie się zebranie rzeźni- 
ków i wędliniarzy chrześcijan. Na 
zebraniu tym zostanie już ustalony 

| eksportu i jego rozmia- 
ry. (m 

  

Przepisy sanitarno-porządkowe 
obowiązujące w Wilnie 

Z dniem 3 sierpnia weszły w ży- 
cie przepisy sanitarno - porządkowe, 
uchwalone przez Radę Miejską w 
Wilnie, na zasadzie Rozp. Min. Op. 
Sp. z dn. 26.IX. 1935 r. 

Przepisy te nakładają obowiązek 
na właścicieli i administratorów do- 
mów, utrzymywania w czystości i 
porządku swych posesyj, a przede- 
wszystkim dostarczenia światła na 
każdej kondygnacji klatek schodo- 
wych, w korytarzach, bramach, sie- 
niach, ustępach sPorch i wejściach 
do suteryn. W każdym podwórzu 

'0- | nie oni zamordowali Kołpokułosa nad brze- 

jakichkolwiek wpływów |. 

— Obniżka cen chleba i mąki. 
W: przyszłym tygodniu ma nastąpić 
obniżka cen chleba i częściowo mą- 
ki, W sprawie tej odbędą się w. Sta- 
rostwie Grodzkim konłerencje z za- 
interesowanymi czynnikami. 

Jednocześnie mają być ustalone 
nowe ceny na mięso, (h) 

— Tendencja zniżkowa na rynku 
zbożowym. W. związku z nowymi 
zbiorami na wileńskim rynku zbożo- 
wym zanotowano tendencję zniżko- 
wą na zboże, pszenicę i jęczmień. 
Ceny spadły mniej więcej o 50 gr. 
qa centnarze. (h) : 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Czy nastąpi strajk rzeżników 

i wędliniarzy? Zatarg w branży 
mięsnej, o którym już informowaliś- 
my, ostatnio znów wszedł w. niebez- 
pieczną fazę, Odroczony poprzednio 
strajk pracowników  masarskich 
wczoraj miał już być proklamowany 
na zebraniu nocnym w sali przy ul. 
Meltropolitalnej 1. W! ostatniej chwili 
otrzymana wiadomość, że w naj- 
bliższą środę odbędzie się w Inspek- 
toracie Pracy konferencja porozu- 
miewawcza, która zajmie się likwi- 
dacją zatargu — decyzję tę wstrzy- ! 
mała. й 

Nie załatwienie jednak zatargu 
w drodze polubownej, może spowo- | 
dować strajk. (m) 

SPRAWY PODATKOWE 
— Ferie letnie kom. odwoław- 

czych. Wikrótce kończą się ferie let- 
nie Komisyj Odwoławczych przy 
Wileńskiej lzbie Skarbowej. Prace 
rozpoczną się z dniem 17 bm. 

W. pierwszym rzędzie rozpatry- 
wane będą odwołania od wymiarów 
podatków. przemysłowego i obroto- 
wego. Liczba odwołań jest znacz- 
na. (h) 

WYPADKI. 
— Samobójstwo młodej kobiety, W 

mieszkaniu przy ul Trakt Batorego 28 

strzałem z rewolweru w serce odebrała so- 
bie życie 23-letnia Jadwiga Glukowa. Tru- 
pa kobiety zabezpieczono do dyspozycji 

władz śledczo - sądowych. Według uzy- 
skanych danych, powodem samobójstwa 
młodej mężatki był silny roztrój nerwowy 

powstały skutkiem nieporozumień rodzin- 

nych. (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
— Zabójcy-żydzi Kołpokułosa, Z wię- 

zienia na Łukiszkach zwolnieni zostali Ze- 
lik Lewinson b. herszt bandy „Złotego 
Sztandaru” i jego syn Izaak, Byli oni o- 
skarżeni o dokonanie morderstwa na oso- 
bie gangstera Kołpokułosa zwanego „Na- 
poleonem”, W. więzieniu pozostają Chaim 

Lewinson i Abram Rit, głośni miejscowi 
przestępcy, co do których są dane, że właś 

  

giem rzeki Wilii (h) 

— Oszuści na rynku Kijowskim wciąg- 
nęli włościanina Michała Glińskiego w o- 

szukańczą śrę trzy blaszki. Oszuści ograli 

naiwnego włościanina zabierając mu 37 zł. 
— „Mila“ to była żona. Maria Grigul- 

ska podczas nieobecności męża (Popław- 

ska 25) zabrała wszystkie meble i ubrania i 
; wyjechała w nieznanym kierunku, (h) 

— Aresztowani zostali trzej nieletni 

złodzieje: W. Białkowski, K. Kraszewski i 
E. Zydel (Rysia 4), którzy dostali się do! 
mieszkania J. Truchonówny (Pohulanka 41) 
i skradli na jej szkodę 14 zł. (h) 

Teatr i muzyka 
— Mejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

! Bernardyńskim. Dzisiaj i jutro o godz. 8,15 
wiecz. po cenach znižonych ciesząca się 
największem powodzeniem dowcipna, peł- 

na humoru polska współczesna komedia 
Romana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może..." w premierowej obsadzie, 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś „Noc 
w Wenecji” operetka mistrza walców J. 

Straussa, którą krytyka zalicza do najcen- 

niejszych tego  łynnego kompozytora. Na 
scenie Teatru „Lutnia” „Noc w Wenecji” 

otrzymała zupełnie nową wystawę, zaś pod 
względem wokalnym jest wykonywana 

pierwszorzędnie.   
Obowiązkowe ranne sprzątanie mu- 
si być ukończone w miesiącach let- 
nich o godz. 6-ej, w. miesiącach zi- 
'mowych «do godz. 7-ej. Poza tym 
drobme przepisy regulują wymogi hi- 

| gieny społecznej w miejscach uży- 
| teczności zbiorowej. Winni przekro- 
czenia powyższych przepisów, odpo- 
wiadać będą w trybie karno admini- 
stracyjnym. 

W celu zaznajomienia mieszkań- |. 
ców miasta z przepisami sanitarno- 
porządkowymi, Zarząd Miejski nało- 
żył obowiązek na właścicieli domów   powinno być miejsce wyznaczone na | umieszczania tych przepisów w ram- 

trzepanie sprzętów domowych, śmiet |kach w bramach posesyj. Poszcze- 
nik i ustęp dla ogólnego użytku. 'gólne egzemplarze przepisów są do 
Klatki schodowe, sienie, korytarze i|nabycia w dz. Ewidencji i Kon- 
wejścia do suteryn winny być przy- |troli Ruchu Ludności Zarządu Miej- 
najmniej raz na rok malowane wzgl. |skiego w cenie 5 groszy. | 

Napad żydów dorożkarzy 
na dorożkarza chrześcijanina 

ŻYDZI BOJKOTUJĄ DOROżKARZY CHRZEŚCIJAN. 

Dorożkarz Józei Wieromiej (Su- 
bocz 114) zameldował w policji, że 4 
bm., ok. godz. 20, gdy był na posto- 
ju dorożkarskim, zostai wynajęty 
przez pasażera żyda. W tym czasie 
zbliżył się inny dorożkarz żyd i 
miał zwrócić pasażerowi uwagę w 
żargonie, aby wynajął dorożkarza 
Żyda, mówiąc „to jest goj”. Wów- 
czas pasażer wysiądł z dorożki Wie- 

romieja i wsiadł do dorożki żydow- 
skiejj Gdy następnie Wieromiej za- 
czął narzekać, żydzi dorożkarze rzu 
cili się na niego, bijąc i kopiąc go 
nogami. 

W czasie zajścia nadszedł st, po- 
sterunkowy z I komisariatu, który 
zatrzymał Berka Kasryelisa (Pracz- 
karnia 15). 

Litwini naruszyli granicę 
DO.SKO - litewską 

Dnia 29 lipca r. b., w godzinach krzywizny w kierunku Litwy, prze- 
popołudniowych, Litwini naruszyli | to nowo wytyczna przez Litwinów 
granicę państwową polsko-litewską | ścieżka graniczna biegnie w trzech 
w powiecie święciańskim. Mianowi- | miejscach przez terytorium Polski 
cie Litwini w lesie pomiędzy jezio- | na przestrzeni około 300 m. łącznie, 
rami Bołosza i Dubieńskim dokonali Lącznie z naruszeniem granicy 
wyrębu przesieki w formie pasa 1!/2 |polsko-litewskiej Litwini naruszyli 
metrowej szerokości przez cały las, |także: prawo własności osób  trze- 
tj. ma przestrzeni około 1.200 m.|cich, obywateli polskich, przez 
Wyrąbana przez Litwinów przesie- | ścięcie im kilkudziesięciu sztuk wy» 
Ка łączy w liniach prostych znaki | rosłych drzew oraz krzaków. 
graniczne. Ponieważ granica zna- Opisany fakt jest przedmiotem 
czona tymi znakami nie biegnie w | interwencji właściwych władz. 
idealnej linii prostej, lecz tworzy 

Uigi przejszdowe na Targi Królewieckie 
Ministerstwo Komunikacji przy- 

znało osobom udającym się z Polslki, 
lub tranzytem przez Polskę na Targi 
Królewieckie, które odbędą się w 
Królewcu 'w czasie od 15 do 18 sierp 
nia b. r., ulgę przejazdową na Pol: 
skich Kolejach Państwowych z za: 
stosowaniem opłat ze zniżką 33 proc. 

Ulgę tę stosować się będzie przy 
przejazdach w wagonach klasy 1, 2 
i 3 pociągów osobowych lub ро- 
śpiesznych od dowolnej stacji P. K. 
P. lub punktu granicznego i z powro- 
tem, w czasie od dnia 12 do 18 sierp 

nia na przejazd ma Targi oraz na dro 
śę powrotną do dnia 16—21 sierp- 
nia b. r, 

Podstawą do stosowania ulgi bę- 
dzie imienna karta stałego wstępu 
na Targi. Przewóz eksponatów bę- | 
dzie odbywał się z zastosowaniem ' 
ulgi tarytowej, ustalającej bezpłatny | 
zwrotny przewóz niesprzedanych 
eksponatów, pod warunkiem  speł- 
nienia formalności, przewidzianych | 
w postanowieniach o powyższej ul- 
dze. 

  
  

Sfalszowane podpisy 
przedmiotem rozprawy sądowej 

W) środę na wokandzie sądowej lutym tego roku, kiedy nadszedł ter- 
rozpatrywana była sprawa przeciw- , min płatności tych weksli, a powia- 
> Sa A 2. oraz domiony o tym p. Jacyna odmówił 
onowi Pali, grawerom z ul, Wileń- | zapłacenia, ponieważ żadnych weks- 

skiej, oskarżonym z art. 187 i 188 | nie wystawiał ani żyrował, Na do- 
K. K., o podrabianie podpisów na niesienie Światłowicza, policja aresz- 
wekslach i podrobienie pieczęci Wo- |towała Baranowskiego i znalazła 

A Komendy Policji Pań- Ata se eta yty Sinkas: 
stwowej. |. jśg|ty i słałszowaną pieczęć, schowaną 

Alkt oskarżenia zarzuca Bialos w bieliźnie, W, śledztwie oskarżony 
skiemu, żle zimą roku 1936 sfaiszo- > się do pa dE. prze- 
wał podpis komendanta policji pod-  stępstw; na rozprawie j zaprze 
kandis Henryka ao Say iai 6- | czył wszystkiemu, tłumacząc się bar- 
ciu welkslach, po złotych sto i jed- |dzo naiwnie jakimś nieznajomym 
nym wekslu na złotych 950, oraz Jankiem, który ponoć jemu właśnie 
slałszował podpis komisarza policji, |as już gotowe weksie, Sąd jed- 
kpt. Henryka Romańsikiego na weks- | n We tłumaczeniu nie dał wiary. 
lach po złotych sto. Poza tym Bara- | W toku przewodu sądowego, kto- 
mnowski fałszował listy i różne zy. [wi w całej rozciągłości udowodnił 

  

świadczenia, wszędzie kładąc fałszy- |winę oskarżonego, okazało się, że 
wyl podpis podp. Jacyny. Baranowski prowadził bardzo hulasz 

Weksle siaiszowane dawał Sta-|cze życie, przebywał w towarzyst- 
nisławowi Światłowiczowi do dys-|wie fortancerek w różnych wileń- 
konta, (który, nie podejrzewając o- | skich lokalach rozrywkowych, płacił 
szustwa, dyskontował je dla tego, że | tłuste rachunki, dla żartu palił bank- 
Baranowski obiecał mu posadę w noty i t. p. 
kolejnictwie. Aby weksle miały wię- Po naradzie, sąd wydał wyrok 
iksze zaufanie, Baranowicz kładł na skazujący Baranowskiego na rok 
nich siałszowaną pieczęć Woj. Kom. ; więzienia bez prawa zawieszenia, 
Pol., którą zrobił mu oskarżony żyd Oskarżonego Jona Pali, sąd unie- 
Jona Pali. winnił dla braku dowodów winy. (p) 

Sprawa wyszła na jaw dopiero w 

Ukaranie żyda za zniewagę policjanta 
Przy, ulicy Rydza-Śmigłego w ma- policjanta, kopiąc go w brzuch i bi- 

jw odbywał się mecz piłki nożnej na jąc po twarzy. Napadniętemu pośpie 
boisku żydowskiego „Makabi'”.Przed szył z ocą posterunkowy pełnią- 
wejściem na boisko zgromadził się cy służbę w pobliżu i wspólnie od- 
tłum żydów, zachowując się nieprzy | prowadzili żyda ma posterunek a 
zwoicie wobec gości przybyłych na| później do aresztu, gdzie został za- 
mecz. Przy wejściu Towel Bojch za- | trzymany aż do rozprawy sądowej. 
czął się awanturować, Będący w po- (W dniu 4 b. m. Towel Bojch od- 
bliżu przodownik policji śledczej, Za| powiadał za swój czyn przed Sądem 
łuski, przypomniał żydowi o należy- | Okręgowym, który uznał przestęp- 
tem zachowaniu się w miejscu pub-| stwo z art. 132 i 133 K.K, skazując 
licznem. Bojch jednak tego nie usłu-| o na rok więzienia. (p) 
chał, ale ustnie i czymnie znieważył 

Poranieni nożami strażacy 
podczas odpustu 

BRASŁAW. Do apa brasław wającego się odpustu i zostali po- 
skiego przywieziono Jana Charyto- ranieni nożami przez Kazimierza 
na, M, Dworzeckiego i Wł. Chośkę Borkowskiego z Podhajec i 4 in- 
z Zamosza, śm. jodzkiej, którzy 2 nych mężczyzn. Lelkarz orzekł, że 

z polecenia miejscowego na- | strażacy doznali ciężkiego uszko- 
czelnika straży pożarnej pełnili dzenia ciała. 
służlbę jalko strażacy w czasie odby- 

Żydowska potajemna betoniarnia 

    

ski na rozprawie karno-administra- | aresztu za uruchomienie betoniarni 
cyjnej w dniu 2 bm. ukarał Hirszę | i trzepalni lnu bez pozwolenia staro-   bielone — a raz w tygodniu myte.   GŁĘBOKIE. Starosta dziśnień- = zł 100 z zamianą na 10 dni 

Ledermana z Głębokiego grzywną w ! stwa. 

I nieważ 
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Z za kotar studio 
WYSTAWA RADIOWA 

„RADIO DLA MIASTA I WSI*, 
Z okazji 10-cio-lecia Rozgłośni Wileń- 

skiej Polskiego Radia, Komitet Społeczny 
Radiofonizacji Kraju organizuje w dniach 
od 15 września do 1 października w salo- 
nach Kasyna Oficerskiego, Mickiewicza 15, 
wielką ogólnopolską wystawę radiową. 

Sądzić należy, że wystawa ta będzie 

się cieszyć miezwykłym powodzeniem, po- 

da całkowity przegląd dorobku 

technicznego w zakresie radiotechniki, po- 

czynając od budowy aparatów radiowych, 

urządzeń Rozgłośni Wileńskiej (która zain- 

staluje ma wystawie studia i amplifikator- 

nię), kończąc na ultra krótkich falach, de- 

monstrowanych przez Klub Krótkofalow- 
ców. Poza tym na wystawie urządzony bę- 

dzie dotychczas nigdzie nie demonstrowany 

dział przeciwzakłóceniowy. 
W związku z wystawą, oraganizowane 

będą pociągi popularne ze wszystkich stron 

Ziem Północno- Wschodnich. 
Z terenu wystawy codziennie transmi- 

towane będą koncerty, pogadanki, audycje 

Polskiego Radia, przy udziale publiczności, 

W niedzielę dn. 8 b, m. o godz. 13,00 

Witold Sławoniewski sekretarz generalny 

wystawy „Radio dla miasta i wsi” wygłosi 

aktualną pogadankę informującą o zamie- 

rzeniach Komitetu Wystawy. 

Radiosłuchacze dowiedzą się o projek- 

towanej ogólnopolskiej wystawie radiowej 

w związku z 10-cio leciem Rozgłośni Wi- 
leńskiej o działach wystawy, konkursach 
audycjach i t. p. 

KORZYSTAJMY Z OKAZJI! 
Ulgi dla nabywców aparatów detektorowych 

Ci wszyscy, którzy dotychczas nie po- 

siadają odbiornika radiowego, mogą w mie- 

siącach letnich — w każdym urzędzie pocz- 

towym lub agencji pocztowej — nabyć tani 

aparat „Detefon'* lub „Echo“, przy czym až 

do 1 października nie będą płacić ani rat za 

odbiornik, ani abonamentu radiowego. 

„POLACY W SREBRNYM KRAJU", 
O losach emigrantów — przez radio. 

Interesūją nas wszystkich losy emigran- 
tów, którzy za granicami państwa w obcych 

krajach szukają szczęścia. Srebrny kraj — 
Argentyna przyjmuje ich gościnnie i wszy- 

stkim dzielnym zapewnia pracę. Rodaków 
naszych ściąga przede wszystkim głód zie- 

mi. Gdy się jednak w warunkach miejsco- 

wych rozejrzą, gdy przekonają się, jak tru- 

dno uporać się z ziemią zarośniętą gęsto 

krzewami i chwastem — ciągną przeważnie 

do miast, Wiele ciekawych obserwacyj z 
życia Polaków w Argentynie zebrał w cza- 

sie swej podróży p. Jerzy Marlicz, który o 
wrażeniach swych opowie w reportażu p. t. 

„Polacy w srebrnym kraju” dziś o g. 16.45. 

O ZATRUCIACH MIĘSEM, 
Każdy podczas lektury dzienn'ków nie- 

jednokrotnie zetknął się z notatką, że w 

pewnej miejscowości jedna lub kilka osób 
zachorowało wśród objawów zatrucia po 

spożyciu wyrobów masarskich, Coprawda 

w: ostatnich czasach wiadomości takie stają 

się coraz rzadsze, dzięki środkom zapobie- 

gawczym, stosowanym przez władze. Ale 

sprawa jest wciąż jeszcze na tyle aktualna, 

że warto ją omówić, Pogadankę na ten te- 

mat wygłosi dr. Bolesław Skarżyński dziś 
o godz. 17,50 na wszystkie rozgłośnie pol- 

skie. 

SUŽINOTI ROEE YZ AWARE DBA 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich 
ši TAPE NIE L LE k ZABAWA 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 6. VIIL 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka, Pieśni 

rycerstwa polskiego Dziennik poranny, Pie- 

śni legionowe i żołnierskie, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.02 Dziennik południowy, 

12.15 Koniczyna nasienna — pog. Bol. Buj- 
nickiego. 12.25 Orkiestra wojskowa pod dyr. 
W. Sadowskiego. 13,00 Muzyka popularna. 

13.15 Mała skrzyneczka — listy dzieci omó- 

wi ciocia Hala, 13,25 Muzyka dla wszyst- 
kich. 14.03 Pogadanka Związku K.K.O, 15,00 

Chwilka jazzu, 15,10 Życie kulturalne mia- 

sta i prowincji, 15.15 D c, noweli Somerset 
Maughama „Na okręcie”. 15.25 Koncert roż- 

rywkowy. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 

16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana M. 
Rękasa. 16.15 Chór mieszany Stowarzysze- 
nia Kolejarzy Śląskich. 16,45 Polacy w sre- 

brnym kraju — reportaż. 17,00 Koncert or- 

kiestry Filharmonii Warszawskiej z Ciecho- 
cinka. 17.50 O zatruciach mięsnych — po- 

gadanka. 18,00 Dokąd i jak jechać? — pro- 
wadzi Eug. Piotrowicz. 18.10 Podróżujemy. 

Program na sobotę. 18,45 Wiłeńskie wiado- 
mości sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Transmisja z Oleandrów ze startu dru- 
żyn do marszu szlakiem Kadrówki. 19,30 

Arie i pieśni polskie (płyty). 19.50 Wiado- 

mości sportowe. 20,00 Raduje się serce, ra- 

duje się dusza — pieśni. powstałe po wy- 

marszu Kadrówki w wyk. T. Łuczaja i 

Czwórki Radiowej. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny, 20.55 Kongres Ociemniałych — poga- 
danka, 21,00 Nasze tańce — gra mała ork. 

Polskiego Radia. 21.45 Kapral Szczapa — 
opowiadanie (dokończenie), 22.00 Recital 
śpiewaczy Aleksandra Michałowskiego. 

22.30 Muzyka sąsiadów z południa, 23,00— 

23,30 Tańczymy. W przerwie ok, 23,10 — 

„Fraszki na dobranoc”, 
Gm 

 



Sport 
Weryfikacja zawodów koszykówki 

o nagrodę F-my B-cia Jabłkowscy. 

Wydział Gier i Dyscypliny zwe- 

ryfikował turniej propagandowy ko- 

szykówiki rozegrany w dniu 27 

czerwca 1937 r. w Parku Szkolnym 

im. gen. Żeligowskiego. 

I-sze miejsce w turnieju o nagro- 

dę Wileńskiego Domu Towarowo- 
Przemysłowego Sp. Alkc. B-cia 

Jabłkowscy zdobyła drużyna Alka- 

> oryg Związku Sportowego w 

Wilnie w składzie: Wieromiej, i 

nerwin, Nosowicz, Kuczyński, Ku- 

lesza, Lisiecki, Łapiński, 

Jl-gie miejsce w turnieju zdobyła 

drużyna W. K. S. „Śmigły” w skła- 

dzie Rodkiewicz, Czyżewski, 

Orłowski, Gołub, Michalak, Perko i 

Mickiewicz.   
Bieg sztatetowy Radzymin—Warsza- 

wa dla uczczenia pamięci poległych 
pod Warszawą 

W. dniu 15 sierpnia dorocznym 

zwyczajem odbędzie się bieg sztafe- 

towy Radzymin — Warszawa, ku 

uczczeniu bohaterskiego odparcia 

najazdu bolszewickiego. 

Bieg otwarty jest dla wszystkich 

klubów w Polsce, zgłoszonych 

P.Z.L.A. Trasa biegu podzielona jest 
na 22 odcinki po 1 klm. Drużyna 
składa się z 22 zawodników. 

Polska na 4 miejscu w lotniczym rai- 
dzie z okazji Wystawy Paryskiej 

Aeroklub paryski ogłosił oficjalne 

wyniki międzynarodowego lotnicze- 

go raidu z okazji wystawy paryskiej. 

Wśród 21 zawodników i zawodni- 
czek pierwsze miejsce zajął Portu- 

galczyk Ferrera dos Santos (55.215 

km.), 2) Anglik Gardner (43.580 km), 
3) Węgier Tinar (15.062 km). 

  

Z zawodników polskich płk. Do- 
mes zajął 5 miejsce z 12.224 klm., a 

Wróblewiski 8 miejsce z 10.593 km.). 

Dobre wyniki polskich strzelców na 

mistrzostwach świata w Helsingiorsie 

Na mistrzostwach strzeleckich 

swiata w  Helsingforsie większość 

pierwszych miejsc, jak. dotychczas, 

zajmują strzelcy fińscy i estońscy. 

Wyniki dotychczasowe: 

Z poszczególnych zawodników E. 

Luukikonen (Finl.) uzyskał 192 pkt., 

A. Koskela (Fiul.)] — 186 p., J. Bo- 

rowski (Polska) — 184 p., J. Wrzo- 

sek (Polska) — 184 p., Raavsen (Est) 

— 184 p., A. Pachla (Polska) — 182 

p., A. Matuszak (Polska) — 178 p. 

Karabin wojskowy 300 m. Złote 

medale uzyskali m. inn. ppor. Bo- 

rowski i J; Wrzosek (Polska). 
Karabin małokalibrowy 50 m. le- 

żąc: 1) Lokster (Est.), 2) Nuppanen 

(Finl.), 1. Pyrnhónen, ppor, J ow- 

ski. M kategorii tej srebrny medal 

zdobyli dr. L. Zaturski 389p. i J. Bo- 

rowski 391 p. (Polska). 

Śrebrne odznaki mistrzowskie z 

broni małokalibrowej z ekipy pol- 

skiej zdobyli E. Rutecki, W. Eger- 

maier, B. Nowicki. 

Polak bije rekord Polski na 1.000 

metrów w Sztokholmie, 

W środę wieczorem odbyły się w 

Sztokholmie wielkie międzynarodo- 

we zawody lekikoatletyczne, z udzia- 

łem zawodników wielu państw Eu- 

ropy i Ameryki. Zawody, które zgro- 

madziły 15.000 widzów, przyniosły 

szereg wspaniałych wyników oraz 

lnowy tryumf. Kucharskiego, który, 

mimo silnej konkurencji, zajął pierw- 

sze miejsce w biegu na 100 mtr., bi-   jąc rekord Polski. 

— 

- 125-ta rocznica bitwy pod Borodino 
Rosja sowiecka obchodzić będzie 

uroczyście 125-tą rocznicę bitwy 

pod Borodino. W Rosji bitwa ta u- 

ważana jest za zwycięstwo rosyj- 

skie. Dla uczczenia tego zwycięstwa 

odbędą się wielkie manewry wojsko 

we na polach bitwy z udziałem 

wojsk okręgu białoruskiego, lenin- 

gradzkiego i moskiewskiego w: licz- 

bie około 200.000 żołnierzy i dwóch 

tysięcy samolotów. | Jak donosi 

„Krasnaja Zwiezda”, na polu bitwy 

będą odtworzone wszystkie działa- 

mia obu armii, Część oddziałów wy- 

stąpi w historycznych kostiumach. 

Manewry trwać będą 10 dni. 

Promienie śmierci obronią Anglię? 
Jak donosi „Sunday Express“, spe- 

cjaliści, pracujący nad zagadnieniem 

rodzaj promieni śmierci. 

Pismo twierdzi, że odkrycie to u- 
chroni w przyszłości Anglię od 

liwego napadu wrogów, gdyż 

samolot, żaden okręt nie bę 

możności zbliżyć się do brzegów 

Anglii". 
W. związku z tą wiadomością, pis- 

mo powołuje się na niedawno wygło- 

  

HUGO WASTL 

|szone oświadczenie sir Thomasa In- ! 

skipa, w którym była wzmianka, że 

uzbrojenia, odkryli ostatnio pewien | naukowe poszukiwania komisji obro- 

| ny wydały „nadzwyczajne rezultaty”. 

Minister obrony zaznaczył wtedy 

moż- również, że ministerstwo lotnictwa 

żaden eksperymentuje 
ie w | wilnej ludności 

metody, które cyr 
Anglii zapewnią ab- 

solutne bezpieczeństwo przed możli- 

wością nalotów. Pismo mniema, że 

wynalazek ten udoskonalony będzie 
w najbliższym czasie, 
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ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POW EEŚCĆ) 

— A to jest cesarz Rudolf II, nie: | 

miecki, również alchemik, który, u- 

mierając w r. 1612, pozostawił w la- 

boratorium w swoim pałacu w Pra- 

dze 80 kwintali złota i 60 srebra, o- 

raz woreczek szarego proszku, wy- 

PACC ma zrobienie całej gó- 

ry złota. Słudzy jednak skradli ten 

proszek, ale nie umieli go użyć. 

Berta szepnęła do ucha córki Blu- 

mena te słowa: 
— Trzeba ojcu pozwolić, aby się 

wygadał dowoli o dawnych alchemi- 

kach, to go bowiem dobrze usposobi. 

Marta znalazła chwilę aby zako- 

munikować swemu ojcu tę uwaśę, 

po czym zapytała: 
— A ten dominikanin? 

Juliusz Ram, z założonymi z tyłu 

rękami, podnosząc głowę do góry, 0- 

powiedział w ten sposób: 

— To jest nieporównany Albert 

Wielki, mędrzec wśród mędrców, 

który dał alchemikom pięć uł, 

słormułowanych przez siebie. Czy 

pan myślał, panie Blumen, że ci 

wszyscy, którzy się oddają tej sztu- 

ce, mają na względzie chęć posiada- 

nia, lub zadowolenia własnych ka- 

prysów ? 

L i BTO 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w 

słowo zł. 0,15, słowe tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i 

Mydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

— Ależ niel — zawołał Biumen. 

—- Nie wątpię, że życie alchemika 

wymaga wiele pracy i poświęcenia. 

— O tak, moi państwo. Otóż pro- 

szę posłuchać, jakie to są zasady Al- 

berta Wielkiego, mistrza filozofów, 

mistrza świętych i zwolennika tej 

wiedzy: 1. Alchemik niech będzie 

dyskretny i milczący. 2. Niech miesz- 

ka zdala od ludzi, 3. Obierze czas 

własnych doświadczeń. 4. Będzie 

cierpliwy, pracowity, wytrwały. 5. 

Będzie 'desitatecznie zamożny, aby 

czynić wydatki na własne doświad- 

czenia. 6. Będzie unikał stosunków 

z możnymi. 
— Cóż znowu? — zawołał ban- 

kier. — Skądże ta obawa możnych? 

— Ponisważ możni, jak na przy- 

kład monarchowie, wiedząc o tym, 

że alchemicy potrafią robić złoto, | 

porywali ich, starali się przekupić 

darami, albo nawet torturowali, ce- 

lem wydobycia od nich sekretu, A 

tymczasem sekret właśnie jest pier- 

wszym obowiązkiem prawdziwego 

adepta wiedzy: hermetycznej.   Blumen wyraził grymasem na twa- 

rzy doznany zawód. Ram mówił w 

dalszym ciągu: 

1, czynna od godz. 
tekście (5 łam.) 40 gr. 

komunikaty za wiersz druku 30 gr. 

sobie prawo rmiany terminu 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego 

Jezioro, które wylecia- 
ło w powietrze 

Mieszkańcy Nowej Szkocji byli 

niedawno świadkami niezwykłego 

zjawiska. 
Jak podały depesze z Halifax, 

pewnego dnia w jednym z jezior do- 

słownie cała ilość zawartej w nim 

wody wyleciała w powietrze. Oko- 

liczni mieszkańcy usłyszeli dziwny 

szum i huk i ujrzeli słup wody, wy- 

rzucony z, olbrzymią siłą ma 100 me- 

trów w górę. Woda była tak gorąca, 
że nie tylko zwarzyła roślinność 

nadbrzeża, ale poparzyła dotkliwie 

dwuch chłopców, którzy w chwili 

dziwnej katastroty przechadzali się 

nad brzegiem jeziora. Równocześnie 

z masą wrzącej wody wzbiły się w 

górę dziwne jasne obłoki pary. 

Niespotykane dotychczas zjawis- 

ko „ekisplozji“ jeziora zainteresowa- 

ło uczonych, którzy przypuszczają, 

že katastrofa spowodowana została 

albo przez wulkan podwodny, który 

nagle się ożywił, albo też przez. me- 

teor. Nad jezioro udała się specjalna 

komisja geologiczna dla przeprowa- 

dzenia badań dla ustalenia przyczyn 

katastrofy. 

Porwanie dziecka 
| milionera 

CHICAGO. Bandyci porwali dwu- 
letnie dziecko milionera Donalda 
Horsta, założyciela licznych hotel 
Dziecko zostało porwane w chwili, 
gdy. bawiło się wraz z innymi dzieć- 
mi w ogródkiu przed domem. 

Rodzina hotelarza wikrótce po- 
tem telegralicznie zawiadomiona zo: 
stała przez bandytów, iż dziecko 
zwrócą po otrzymaniu kilkudziesię- 
ciu tysięcy dolarów okupu. 

Policja jednak odnalazła następ- 
nego dnia 2-letniego chłopca w cał- 
kowitym zdrowiu. 

WGPRSI EOT TRIO wwo TD TAS 

Giełda warszawska 

  

  

Bezradne młode dziewczęta 

stęsknione za życiem i miłością 

błądzą w wielkim mieście, nie pomne 

na pułapki i niebezpieczeństwa. 

które przygotowało dła nich życie... 

Klub Kobiet 
z piękną bohaterką „Mayerlingu* Danielle 

DARRIEUX na otw. sez. jes. d. 9.VII]. kina „Pan* 

Polskie Kino 

Światowid 
ma. ее 

w ro. M, Andergast, W.Li gł. 
Wspaniały Budapeszt! Czarujący Dunaj! 

Dziś rozkoszna komedia muzyczna 

„ROMANS w BUDAPESZCIE” 
ebeneiner, G. Alexander „. 

Węgierskie melodje! Ognisty czardasz! 

Nad program atrakcje 
  

HELIOS| r. pos 

Nad program dodatki 
W rol. „Raskolnikowa*—znakomity Peter LORR*, „Soni*— przepiękna Marian MARCH 

wolna przeróbka gen. arcydz. 

TOJEWSKIEGO 
68 Reżys. genialny mistrz nad mistrze 

JÓZEF VON STERNBERG 

i kolorowe i aktualia 
    

' | 
{ 

  

\ 
1 

  

| NEREK TRZY AI BLOKI AZ AEOEGO CADA, 

| Mieszkania i pokoje | 
MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, słonecz- 

ne, ciepłe, do wynajęcia sierpnia 

Karaimska 4 m, 1. (Zwierzyniec). 

  

MIESZKANIE 5 pokojowe z kuchnią, przy 

ul. Wiielkiej 33 — 1, od ulicy I piętro, na- 

daje się także na biuro lub przedsiębior- 

„stwo handlowe do wynajęcia. Tamże urzą- 

dzenie sklepowe do sprzedania. 1921—3 

MIESZKANIE 5 pokojowe i pokój dla 

służby z wygodami, ogródkiem do wynaję- 

  

z dn. 5, VIII, 37. cia. Tamże jeden pokój z osobnym wej-, 

ściem przy rodzinie z wygodami solidnej | 

Dewizy: Pani, Grodzka 2—2. 1924— 
Berlin 212.11 212.97 TPS ESET 0 IP RETTRZETORKCZ PET BCAA 

‚ Gdańsk 100.20 99,80 
; Amsterd. 292.00 29272 
: Londyn 26.37 26.44 

' N. J. czeki 529'|, 530% 
‚ — Рагуй 19.78 19.92 

Praga 18.44 18.49 

| Akcje: 

\ Bank Polski 105.00 

Г Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 57.0 

5 3.proc. poż. inw. 1 emisja 68.75 

57,25 

3-4 * 27“ „/.68.00 -. + letników, z utrzymaniem 3 zł. dziennie, au- 

5 „k RR RÓ” tobus na miejscu, las, staw, miejscowość 

5 Br" RZ Ša ładna i zdrowa. Wiadomość listownie, pocz- 

* i ta Małe Soleczniki maj. Brusznica Z. G. 

6 „ dolarowa — kupon — | 1927—4 

; 4 „ premj. dolarowa 39.50 39.63 i li CI 

2 4, štebiliz+— kupon — diam wa» | Kupno i sprzedaż 
waluty: POWÓŻ paro - lub jednokonny, nowy na 

Dol. amer. 529'|, 527 gumowych kołach, do sprzedania, Szkap 

Marki niem. 142 137 lerna 113 Kuleszo. 1915 

  

Nauka > 

STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 

zjum, liceum, matury, może wyjechać na 

„wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 

adm. „Dz. Wil” pod „Doświadczony kore- 
, petytor” tamże adres. 

i i АНЕа ЫНа 

Letniska 
IR a OI NA 

SĄ JUŻ WOLNE POKOJE w Brusznicy dla 

  

  

SPRZEDAJE się okazyjnie rower nowy, 

firmy angielskiej oraz lustro tremo i obra- 

zy. Tatarska 20—4. 1925—2 

  

  

DO SPRZEDANIA działka półtora hektara 
z lasem budulcowym na Wołokumpii po 20 
śr. metr *, Dowiedzieć: się Wilno, elka 

34—6. 

  

  

'SPRZEDAM ZAŚCIANEK położony 10 km. 
od st. kol. Podbrodzie, 50 ha gruntu w tem 

|20 ha ornej, budynki gospodarskie, 100 pni 
drzew owocowych i las na opał za cenę 

15.000 zł. Adam Gudaniec z. Maliniak, 
poczta Kiemieliszki. —3 

    

SPRZEDAM DOM murowany w dzielnicy 
Śnipiszek Kalwaryjskich, cena 28 tys. zł. 
wraz z długiem bankowym. Informacje: 
Kalwaryjska 12—5 g. 5—6 wiecz. wtorki, 
czwartki, soboty. A 

DZIAŁKA ZIEMI w Górnej Kolonii Kolejo- 
wej 4,372 m.* do sprzedania. Dow. się: 
Wilno, Zarzecze 8—5. 1929—3 

SPRZEDAM świetnie prosperujący skład 
kolonialno-wódczany. Poważni reflektanci 
zgłoszą się: Wileńska 22 m. 25 Muchlado. 

Praca poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM 

      

fachowy 
; administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego" dla „A. B.". 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 

chowawczynie, bony, pielęgniarki, Se, 

we z szyciem, gospodynie i kucharki. Za: 

pisy pracownic iennie od 10—13 Mły- 
nowa 2/9. 

GOSPODYNI poszukuje posady, zna do- 

skonale kuchnię, może samodzielnie zająć 

się domem, albo pensjonatem. Poważne 

świadectwa. Ul. Bakszta 11 m. 5 od 2 P.P- 

  

  

  

GOSPODYNI inteligóntna; samotna, młoda 

przyjmie pracę zarządczyni domu i biurową. 

Wilno, Wilkomierska 3 m. 8. —5 

Pomóżmy bliźnim! 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 

rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 

uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

pienia maszyny do szycia założonej w su- 

mie zł. 50-plus procenta, — jest szwaczką 

i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 

dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 

Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

  

    

  
(255 Prawdziwy adept, czyli alche- ledwie dostrzegalny, cytrynowego 

,mik woli umrzeć, aniżeli zdradzić lkoloru. — Ostrożnie tyiko, aby nie 

| początkującym znane cuda. To właś- rczsypać proszku na ogień! — Przez 

"nie bylo przyczyną smutnej historii 

| człowieka, którego tu państwo wi- 

dzą na tym obrazku. Jest to Ale- 
ksander Sheton, Szkot, który żył w 
wieku XVII. Podróżował wszędzie. 

Znajdujemy go w Holandii, gdzie pła- 

ci za gościnność bryłkami ołowiu, 

zamienionego w złoto w obecności 

gospodarzy. Widzimy go też w 

Szwajcarii i Niemczech. Uczeni tych 

miast, przez które przejeżdżał, śpie- 

szą, aby asystować przy jego do- 

świadczeniach, które potem opisują 
z talką dokładnością, że nie można o 

nich wątpić. Doktór Dienheim, le- 

napisał książlkę... 
— Oto jest tu! — odezwała się 

Berta, która znała dobrze bibliotekę 

ojca, i okazała siary tom w pergami- 

nowej oprawie. Profesor otworzył w 

miejscu, zaznaczonym: De Minerali 

Medicina. 
— Proszę posłuchać, przetłumaczę 

na język hiszpański to, co mówi do- 

'xtór Dienheim po łacinie: 
„Przyszliśmy: Sheton, doktór Zwin- 

„żer i ja do domu pewnego górnika, 

przynosząc ze sobą płytki ołowiu, 

„siarkę i tygiel, kupione po drodze, 

Sheton nie tknął niczego. Polecił 

|tylko rozpalić ogień i włożyć ołów 

i siarkę do tygla. Po kwadransie 0- 

dezwał się do nas: — Wrzućcie te- 

raz do roztopionego ołowiu to, co 

jest w papieńku. A był to proszek 
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karz, który go spotkał w Zurichu, 
| 

Wilno, Mostowa 1. 

następny kwadrans trzeba było mie- 

szać roztopiony metal żelaznym prę- 

cikiem. Wreszcie Sheton polecił 

zdjąć tygiel z ognia i ostudzić go w 

wodzie. Nie pozostało ani śladu oło- 

wiu! Najczystsze złoto, piękniejsze 
od węgierskiego. Byliśmy zdumieni. 
Sheton dał jedną bryłkę Zwingero- 

wi, drugą mnie i ja przechowuję ją 

teraz, jako pamiętkkę. Waży tyle co 
cztery dukaty.“ 

— Zdawałoby się, to wszystko jest 

bardzo łatwe: — zauważyła Marta. 

— Owo topienie metalu trwa tylko 
pół godziny? | 

Juliusz Ram wyjaśnił: | 

— Sama czynność topienia jest 

może łatwa przy pomocy proszku 

projelkcyjnego, ale chodzi właśnie o 

spreparowanie tego proszku, czyli 

tak zwanego kamienia filozoficznego. 

— Więc jakaż to smutna przygoda 

spotikata Shetona? 

— Otóż z Zurychu udaje się doj 

|Bazylei, stamtąd do Strasburga, do, 

Frankfurtu, do Kolonii. Wszędzie, 

czyni swe doświadczenia i nie za- 

chowuje nawet najmniejszej cząstecz 

ki złota, Rozdaje wszystko złoto in-' 

nym, a niekiedy nawet nieco tego 

proszku projekcyjnego, przy którego 

pomocy tamci naśladują jego do- 

świaćczenia. W ten sposób dociera 

aż na dwór Chrystiana II, młodego i 

okrutnego władcy Saksonii. Sheton 

drożej Dla poszukujących pracy 

esyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie 

za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
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ofiaruje mu nieco tego kamienia fili- 

zoficznego, Chrystian jednak pragnie 

posiąść nie tylko spreparowany już 

proszek, ale samą tajemnicę jego spo 

rządzenia. Sheton się wzbrania przed 

wyjawieniem, a wówczas Chrystian 

poddaje go najwyszukańszym tortu- 

rom, które zachowują go przy życiu, 

sprawiająjc jednocześnie najstraszliw- 

sze bóle. Inny alchemik, Sendigogius 

ułatwił mu ucieczkę, zabierając go 

ze sobą (do Krakowa i spodziewając 

się, że Sheton z wdzięczności wyja- 

wi mu tajemnicę, której nie wymur- 

siły na nim tortury. Sheton jednak, 

złamany cierpieniami, nie jest na to 

skłonny i umiera, biorąc tajemnicę 

ze sobą do grobu... 

— Co za dziwny człowiek: Niezro- 
zumiałe milczenie. — rzekł Zacha- 

riasz Blumen. — Nie pojmuję, jak 

człowiek, znający sposób stworzenia 

bogactwa dla siebie i innych, może 

cierpieć nędzę, a nawet znosić stra- 

szne męczarnie, aby tylko nie zdra- 

„dzić swej tajemnicy. 

Juliusz Ram odparł złośliwie: 

— To nie jest wcale dziwne, że fi- 

nansista nie może rozumieć filozofa! 

Nie wie (bowiem, że kamień filozo- 

ficzny posiada trzy własności. Jedną 
z nich jest właśnie możliwość pro- 

dulkicji złota, co dla prawdziwego 

adepta wiedzy jest rzeczą najmniej 

ważną. u 

(D. c. n.) 
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